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Nota Cziczerina.
W arszaw a, 24 łipea. P . A. T . Oduzial 

prasow y Mini stare tw a sp raw  zagranicznych 
■komunikuje: Rząd sow iecki nadesłał dnia
23 b. m. n a  ręce m in istra  spraw  zagranicz­
nych, księcia Sapiehy, odpow iedź następu­
jącą : R osyjski rząd  sowievki w y d ri naczel­
nem u dow ództw u czerw onej arm ii rozkaz 
natychm iastow ego rozpoczęć a z naczeinem

dow ództw em  polskiem układów, mających 
na celu doprowadzić do zawies>:nia broni, 
oraz przygotowania przyszłego pokoju po­
między oboma krajami. Dowóoziwo rosyj­
skie zawiadomiło dowództwo polskie o miej- 
e n rozpoczęcia i początku rokowań między 
dowódcami wojsk obu stron.

K om isarz ludow y Cziczerin.

Nota Cziczerina i wiadomości dalsze wska­
zują, że miedzy itządom Rzeczypospolittej a 
przedstawicielami sowietów zawarty został 
rozejm. Kroki wojenne sgjstały wstrzyma 
11 «■ Pierwsza faza działań wojennych na 
froncie wschodnim skończyła się.

Na pewien, nieokreślony zresztą, przeciąg 
Czasu zawarto zawieszenie broni. Ale mu­
simy wszyscy zdać sobie dokładnie z tego 
sprawę, że rozejm, czy zawieszenie broni 
n 'e jest bynajmniej końcem wojny. Mozli- 
weni jest, iż oznacza ono początek końca. 
Można przypuszczać, że bolszewicy, wy­
czerpani wojną z Polską, zagrożeni na po­
łudniu przez W rangi a, szarpani wewnętrz- 
nomi fermentami w Rosy i, szachowani wre­
szcie zdecydowaną postawą koalieya, będą 
się naprawdę starali o zabezpieczenie » -  
chor] ni ej ściany owej sowieckiej „Republiki 
r;1d“ Ostatnia nota. OzJiczoriina do angiel­
skiego premiera, zredagowana nadzwyczaj 
zręcznie, może mneć na celu wydarcie dy­
rektywy w sprawach wschodnich koalicji 
* uzyskania odrębnego pokoju z Polską 
?>na lepszych dla niej warankach". To 
wszystko jest moaŁfwem. Ale to wszystko 
może być tytko dowolną fcombmacyą. Hi- 
storya lat ostatnich wskazuje, że zawodzi­
ły najlepsze hypotezy, najstaranniej i naj- 
poprawniej stwarzano kombinacye.

Polska życzy sobie pokoju. Niejednolbro- 
tnie rząid Rzeczypospolitej stwierdzał, że 
wojna, którą, prowadzimy na wschodzie, 
jest wojną obronną. Nawet w okrasie na j­
większych sukcesów, militarnych annii ów­
czesny rząd oświadczył gotowość natych­
miastowego zawarcia pokoju. Ale wT swem 
expose, wypowiedzianem na posiedzeniu 
komisy,! dla spraw zagranicznych podkre­
ślił prezydent ministrów, ze Polska zgodzi 
się tylko na taki pokój, który będzie za­
warty na warunkach, odpowiadających ho­
norowi narodu polskiego.

W ciągu ostatnich tygodni zmieniło się 
dużo. Odwróciła się kai^ta wojennego szczę­
ścia Rzeczypospoditej. Lecz nie uległo naj­
mniejszej zmianie owo poczucie honoru pol­
skiego.

Chcemy pokoju. Nie ma być ów pokój 
ty m  „Siegesfriedenem" pruskim, na k tó ry  
przy gotowy wał rząd Wilhelma II. społe­
czeństwo niemieckie. Preliminarya pokojo­
we będą się również różniły od tych, któ­
re koalicj-a dyktowała Niemcom po zawie- 
szenfci broni. Ale pokój Polski z Republiką 
sowietów musi być pokojem sprawiedli­
wym. Ani rząd, ani naród polski waran­

ów narzuconych z Moskwy nie przyjmie. 
. żywotnych naszych praw nie zrezygnu­
jemy nigdy. Nie jesteśmy państwem, które 
PiZ-giało wojnę. Wraz z nadejściem wieści

0 rozejmie, przyszły komunikaty sztabu ge­
neralnego, donoszące o rozpoczęciu ofenzy- 
wy armii polskiej. A wewnątrz kraju zgo­
dne stanowisko całego społeczeństwa do­
wiodło, że naród polski jest zdolny do osia 
tecznej, choćby najbardziej ofiarnej walki. 
Muszą się liczyć z tem komisarze Leninów
1 Trockich. Muszą oni wiedzieć, że znajdzie 
dosyć mocy polska Rzeczpospolita, by prze­
ciwstawić się tym żądaniom, jakie pod jej 
adresem wysuwali na łamach różnych „Ko­
munistów" różni czerwoni imiperyaliścł.

Ale z drugiej strony społeczeństwo pol­
skie musi zdać sobie sprawę s faktu, że 
rozejm bywa bardzo często tylko chwilową 
przerwą w kampanii wojennej. Nie mamy 
żadnych gwarancyi, czy bolszewicy nie 
wyzyskają go dla skoncentrowania wszyst­
kich swoich sił wojskowych, aby powtórnie 
uderzyć na Polskę. Nie wiemy, czy spadko 
biorcy imperyalizmu Piotrów i Mikołajów 
nie noszą się z zamiarem dalszego zbroj­
nego propagowania swych haseł. Musimy 
być przygotowani na każdą ewentualność.

I  dlatego nie wolno nam się oddawać złu­
dzeniom, że gdy mija bezpośrednie niebez­
pieczeństwo, kończy się wojna. Musimy być 
przygotowani każdej chwili na podjęcie 
dalszej walki, na odparcie każdego ataku. 
Piętrzy się przed nami zawiikkny splot za­
gadnień, problemów, najsilniej z przyszło­
ścią Polski związanych. A dzieje świata 
poświadczały twierdzenie, że zagmatwane 
węzły polityki zewnętrznej rozcinała za- 
sza szabla.

Świat liczy się tylko z silnymi. Od tej 
teoryi nie odstąpią z pewnością rządy so­
wietów, choćby miały w zanadrzu pełno 
frazesów o prawach ludów, czy narodów. 
I dlatego w tym momencie kiedy się będą 
decydowały losy naszej ojczyzny, społe­
czeństwo musi się zdobyć na największą 
energię i na największą ofiarność. Musimy 
zdać sobie sprawę, że uzyskamy tylko wte­
dy lepsze warunki pokoju, jeżeli będziemy 
w stanie poprzeć je silną, dobrze zorgani­
zowaną armią. W wieftiej grze dyplomaty­
cznej, która się będzie rozgrywała o naj­
większe stawki, musimy rzucić wszystkie 
nasze atuty. A najpoważniejszym atutem 

w chwili rokowań o pokój jest gotowość do 
wojny.

I dlatego te hasła tworzenia armii ocho­
tniczej, które tak  silny oddźwięk znalazły 
w społeczeństwie, muszą się ozw'ać z po­
dwójną siłą. Za murem polskich, żołnier­
skich bagnetów musi stanąć całe społeczeńr 
stwo, każdej chwili gotowe do wspomoże­
nia tych, eo do ostatniego naboju bronili 
polskiej Rzeczypospolitej przed zalewem 
bolszewickich odmętów.

\

^Zabiegi pruskie o 0. Śląsk.
w Potrhrii ^ 6IIlcńw, że wewnętrzne różnice 
na kwestve poszczegó'nych państw koalicyi 
donrow id,* ^ zckutywy trak tatu  wersalskiego 
fikkcyi tniktup, l6k° 5dących zmian ł “ Wy­
gotowały dłun-n t ł f aw,?t  d0 je?0 rewizyi’ prZ-V 
Postanowień Y plan Podważenia
ska. Dażonn i U w BPi"‘Wie Górnego Ślą- 
się w\-zvsLm/. Ce‘u konsekwentnie. Starano 
które nn . • p°lożttn’0 ekonomiczne Anglii, 
*a!o \y . o ^ ^ i e j  wojuie z Niemcami, ka- 
rywalizacvi S2uJia<i sprzymierzeńców w
w iochy Ł i  r ei 2 Ameiyką-
fcitorio N i t t ■ ■ - 17 powtarzał na Monte

h ze jedynie „zgodne wspóldzia^-

łanie zwycięsców ze zwyciężonymi może zape­
wnić rozwój Europy".

Względem zaś całej koalicyi wogóle, a  Fran­
cy! w szczególności postanowiono stosować 
metodę zastraszenia ententy groźbą niewypła­
calności odszkodowań wojennych w razie u tra­
ty terenów węglowych na Śląsku. Gfoźba była 
poważna. Budżety państw zachodnich zostały 
do tego stopnia nadszarpnięte wojną, że spra­
wa odszkodowań niemieckich była rodzajem eon 
ditio Bine qua non dla utrzymania równowagi 
finansowej Francyi, której północne prowineye 
stały się jednem wielkiem polem ruin i gruzów. 
Rubryka kosztów odbudowy Szampanii i Alza- 
cyi miała i musiała być wypełnioną sumą tych 
miliardów, które Nieiucy zobowiązały się uiścić 
w ściśle oznaczonym czasie,

Wiedziano o tem w Berlinie. Zorganizowano 
akcyę w ministerstwie spraw zagranicznych, 
k tóra  miała na celu przekonać państwa enten­
ty, że bez uzyskania terenów węglowych wy­
płacenie odszkodowania je s t memożliwem.

W przeddzień kontereńoyi w Spaa, rząd nie­
miecki wręczył Radzie Najwyższej mcmoryał, 
podpisany przez 23 najwyższych przedstawicie­
li finansowych kół niemieckich. W memoayałe 
tym stwierdzono, te  oświadczenie, złożone w 
dmu 29 maja w Wersalu, opiewające na  100 
miliardów marek, które Niemcy mogą zapłacić 
y, charakterze odszkodowania, przestało mieć 
jakąkolwiek wartość. Dziś odi Niemiec musi 
wyjść nowa ptropozycya, a  jednym z jej wa­
runków jest przychylne dla Niemiec rozwiąza­
nie spraw y Górnego Śląsk«. Dosłownie więc 
warunek ten opiewa: „Utrzymanie Górnego
Śląska w obszarze ekonomicznym, obejmują­
cym całe Niemcy, jest warunkiem zasadniczym, 
którego niewypełnienie pociągnęłoby za sobą 
niewypłacalność Niemiec".

Ów mcmoryał zawiera żądanie przyłączenia 
Górnego Śląska do Niemiec, jako warunku 
„zdolności płatniczej" -Niemiec.

Nie ukryw a tego hakaty styczna „Ostdeułsche 
Morgenpost", k tóra  Wpuoet oświadcza:

„Dla nas Górnoślązaków w Spaa rozstrzyga 
się kwestya żyaa. Stale zajmowaliśmy stano­
wisko, że prawo samocrkreslenia się narodów, 
które przyznano również ludności Górnego Ślą­
ska, jest jedynie wykrętmem mamidłem. Spo­
kojnie bowiem rozważywszy, należy stwierdzić, 
że kwestye narodowe nie mogą decydować o 
losie Górnego Śląska Z punktu widzenia wiel­
kiej polityki- europejskiej, czy też wszechświato 
woj jest wszak zupełnie obojętne, czy wynik 
plebiscytu ne G órnym 'Śląsku'w ykazałby kilka 
tysięcy głów więcej go strunie niemieckiej, czy 
też polskiej. Gdyby o lo6ie Góro ego Śląska mia 
ły decydować czynniki natury narodowej 
wówczas należałoby ociec dfę tto głosowania 
absolutnego, nie zaś gminomi“.

Jako  jeden z argumentów za przyłączeniem 
Śląska do Niemiec wysuwała prasa niemiecka 
twierdzenie, iż rząd niemiecki artykułem 18 dał 
pełne pańsrwowo-pra »fne zabezpieczenie, Iż 
Góiuny Śląsk będzie państwem zwią.zkowem 
Rzeszy niemieckiej. „Autonomia górnośląska 
lab samodzielność państwowa — pasze „Obei- 
schłesische Zeitung" — jest więc faktem.

Jak  wiadomo, jednocześnie wpłynął wniosek 
posła Buzka, aby te części Śląska, k tóre  tJftwiad 
cza się za Polską, otrzymały samorząd. Obywa 
tale zaś Śląska mieli być wolni przez .8 la t od 
służby wojskowej. Oczywiście, cała prasa 
liemiecka wystąpiła najkategoryczn!ej przeciw 
ko temu pcojcktowi. I  tak „Oberschłesische 
Zeitung" komentuje w następujący sposób n- 
chwałę Sejmu polskiego:

„Na Polaków długo trzeba było czekać, za­
nim arozumieli, iż Górnemu Śląskowi musi bvć 
przyznana przynajmniej autonomiczna fonńa 
samodzielności, która bynajmniej nie jest t ó - 
wroznaozna z formą państwa związkowego w 
Niemczech. Co się zaś tyczy niebezpieczeństwa 
polskiego militasyzjnu „wobec którego byiy 
pruski mnlitaryzm wj.’d?_je się być dziecinną za­
bawką", to  ojcowie r.jdzin. naszych muszą być 
przygotowani, wprawdzie dopiero po upływie 
8 lat, na poświęcenie swych synów na mięso 
armatnie, gdy w Niemczech służba wojskowa 
zniesiona jest całkowicie".

Po ogłoszeniu wyroku w Spaa reakcyoniśei 
niemieccy wystąpili w ostrej bardzo formie prze 
ciw uchwale koalicyi. 1 tak generał v. der 
G o 11 z pisze w „Deutsche Zeitung" co nastę­
puje:

„Co mają robić NiemcyP — W s z y s t k o ,  
b y l e  s i ę  n i e  r o z b r o i ć !  W żadnym razie 
nie oddawać broni! N i e c h  s o b i e  E n t e n -  
t a  z a j m u j e  R u h r ,  b y l e ś m y  t y ł  ko mo-  
g l i  s o b i e  z a p e w n i ć  G ó r n y  Ś l ą s k !  
Żaden obywatel i robotnik, który posiada choć 
odrobinę męskiej odwagi, nie pozwoli sobie 
pójść za rozkazem zdenerwowanych łub zasia­
dających u rządowego stoiu? Spodziewam się 
napewno, że większość parlamentu, a przynaj­
mniej jego część jeszcze męska przepędzi do 
dyabla nędzny ten rząd i że nikt nie odda bro­
ni i nie popchnie w ten sposób ojczyzny ku 
przepaści".

A „Deutsche Tagesze’’tung" ostrzega rząd, 
„ażeby nie rozpoczynał od rozbrojenia „Ern- 
wohnerweliru", ale od tych form acji, których 
rozbrojenie jest najtrudniejszem".

Zupełnie zdecydowaną jest dyrektyw a pru­
skiej polityki: Niemcy muszą mieć Śląsk. Choć­
by kosztowało to nawet prowineye nadreńskie. 
Niema ofiary, którejby nie poniosły dla uzyska­
nia złotonośnych pokładów węglowych. Rząd 
polski musi ze wszelkich sił przeciwdziałać lino 
waniom niemieckim; zaborczości hakatystów 
pruskich musimy przeciwstawić święte prawo 
ludu polskiego do śląskiej, piastowskiej ziemi.

Znaczenie kresów wschodnich.
Jednym z  zarzutów, podnoszonych prze­

ciwko naszej ekspanzyi_ na wschód jest, rze­
komo imperyalistyczna i agresywna polityka, 
której wszyscy nasi nieprzyjaciele przypisują 
, tendencje, równoznaczne X działalnością ha-

Warszawa. (Telefonem). W południe zakoń­
czyły się nareszcie pertraktacye o utworzenie 
gabinetu koalicyjnego, która wieczorem został 
niespodzianie zachwiany poważnie przez pio- 
test socyaiistów przeciwko desygnowaniu przez 
Zwcązek ludowo-narodowy posła G i ą b i ń -  
s Jł i e g o na ministra skarbu. Socjaliści zamie­
rzali rozbić rokowania o gabinet koalicyjny, 
o iłeby Związek ludowo-narodowy obstawał 
przy żądariu teki skarbu dla posła Głąuińslrie- 
go  i  zamierzali wysunąć koncepcyę rządu lewi­
cowego. Dzięki obywatelskiemu stanowisku 
Związku ludowo-narodowego zamiar 60cyali- 
stów został udaremniony i uratowano gabinet 
koalicyjny, przez co Związek ludowo-narodowy 
zrezygnował z wyslanra swego leadera do ga­
binetu koalicyjnego i zgodzi! się na to, ażeby 
klub narodowo-demokratyczny w gabinecie re­
prezentował były minister skarbu p. Grabski, 
aczkolwiek przez to gabinet do pewnego stop­
nia traci charakter koalioyjności ponieważ tak  
liczny klub, jak Związek ludowo-narodowy nie 
ma w tym gabinecie swego leadera.. Sprawa re- 
zygnaictyi posła Głąbińaldego została załatwio­
na i postł Grabski zgodził się na przyjęcie tego 
stanowiska. Załatwiono obsadzenie minister­
stwa poczt i telegrafów, na które to  stanowi­
sko powołano przedstawiciela klubu partyi kon 
stytucyjnej, posła Sfesłowicza.

Około godziny' 1 pan Witos udał się do Beł 
wederu i przedstawił listę gabóietu. O godz. 
t  i pół Naczelnik państwa podpisał nominacyę 
gabinetu nowego, z dym isją gabiaotu p. Grab-

fskiego, który wczoraj wieczorem oddał swe te« 
i ki do dyspozy-cyi Naczelnika państwa.

SKŁAD NOWEGO GABINETU.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj o godzinie 1.30 

została podpisana pirzez Naczelnika państwa 
dymisya dawnego rządu i nominacya gabinetu, 

j koalicyjnego. Skład nowego gabinetu przedsta­
wia Bię następująco:

P. Wincenty Witos, premier.
P. Ignacy Daszyński, zastępca premiera.
P. Leopold Skuiski, min. spraw wewnętrz.
Ks. Eustachy Sapieha, b. minister, eprawj 

zagraniczne.
Dr. Kazimierz Bartel, b. minister, kolej.
P. Władysław Grabski, min. skarbu.
Stanisław Śliwiński, b. minister, aprowizaeya,
Inż. Edward Penłowski, min. pracy.
Inż. Gabryel Narutowicz, b. nunieten, robotj 

publiczne.
Dr. Wiesław Chrzanowski, b. minister, prze­

mysł i handel.
Juliusz Poniatowski, Tr.rn. rolnictwa.
Inż. Władysław Kucharski, b. nonie ter, o-d-  

nicy pruskiej.
Józef Leśniewski, b. irrnister. wojny.
Stan-sław Nowodworski, minister sprawie­

dliwości.
P. Maciej R ataj, oświata.
Dr. W ładysław Stesłowicz, min. poczt i telęi 

grafów.
Ministerstwa sztuki iTrultary i zdrowia publi­

cznego pozostają na razie w ręku dotychczaso­
wych kierowmków dra Chodźki i J. Heuricha.

Lyon. P. A- T. We czwartek wieczór wyjecha 
la do W arszawy misya francusko-angielska, 
aby abadać tam  sytuacyę i  powziąć odpowie- 
Kiale kroki.

Warszawa. (Telefonem). Jutro o godz. 10
rano przybędzie do Warszawy specjalnym  po­
ciągiem misya franeusko-caigiełska, która bę­
dzie uroczyście witana przez przedstawicieli 
rządu oraz przez publiczność na głównym 
dworcu.

flząd francuski oozgkyje sprawozdania
inlSjf!.

Naucn. P. A. T. Niemiecki pełnomocnik w 
p arz lu  dr. Mayer złożył wizytę Miłlerandowi, 
wobec którego zwrócił uwagę na niebezpieczeń 
siwo, jakie Niemcom grozi z powodu pochodu 
naprzód wojsk rosyjskich. Millerand odpowie­
dział, że do Polski udały się komisye, przed zda 
niem jednak przez te komisye sprawy nie może 
dać żadnych bliższych wyjaśnień.

Z 18. korpusów piuwsze transporty
to .

$isya francusko-angielska w Warszawie!8̂  do Kłltka ciężkiej
J  a i zostaną jutro wysłane. Główne dowództwa nad

wojskami koalicyi ma objąć marszałek Foch. 
Oprócz Francyt mobiKzuje AagHa pierwszą I 
dragą armię terytoryałuą. Do Rygi wyjechała 
część floty angielskiej.

wysł*
Pary-ż. P. A. T. Ag. Havasa. „Standard" w 

dniu 23 b. m. donosi, że francuski prezydent mi 
nistrów oświadczył w Izbie, iż moskiewski rząd 
sowietów na notę koalicyi w sprawie zawiesze­
nia broni z Rcsyą i Polską dał buńczuczną od­
powiedź, wskutek tego Najwyższa rada koali­
cyjna zarządziła mobilizację 16 korpusów prze­
ciwko Rosyf. Pierwsze transporty koalicyi zo­
stały już wysła:\e.

RUarsz. Foch na czeie armii.
Wiedeń. P. A. T. Tol. Comp. donosi z Paryża: 

„O t-mps donosi, że decyzja  co do transportu 
wojsk francuskich do Polski spoczywa obecnie 
w ręku Focha.

Besancon. P. A. T. Ag. Havasa. Wyruszyło 
kilkuset oficerów, którzy przez Bazyleę udaJi

Niemcy musza przepuścić wojska 
frpucinkie tfo Polski.

Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Pary­
ża: W komisyi dla spraw zagraińt snyoh uświ&d 
czył M i l l e r a  n d ,  że trak ta t wersalski obo­
wiązuje w rozumnej interpretacja Niemcy do 
przepuszczenia transportu wojsk eelem utrzy­
mania samodzielności Polski, uznanej w trak ta ­
cie wersalskim. Sądzi on, że jego pogląd po­
dziela także Rada koalicyjna.

Wiedeń. „Temps" paryska donosi w sprawie 
wysłania wojska francuskiego na  pomoc dla 
Polski: W sprawie wysłania wojsk francuskich 
do Polski zadecyduje ostatecznie marszałek 
Foch. Cześć woj’ska będzie przetransportow any 
p:zez Niemcy.

M i l l e  r a n d  w komisyi dla spraw zagrani^ 
cznycli oświadczył, że w myśl trak tatu  wersal­
skiego Niemcy są obowiązane przez swoje tery- 
toryum przepuścić transporty.

Senat francuski za Polską.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pa­

ryża wedle Ag. Havasa z dn. 23 b. m.: Senat 
rozpoczął obrady nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Millerand zabrał głos. 
aby w pierwszej linii omówić rokowania w 
Spaa. Następnie oświadczył, że koalieya posta­
nowiła przyjść Polsce z pomocą, jeżeli rząd so­
wiecki nie przyjmie propczycyi co do zawie- 
szeaiia broni. Alianci są zdecydowani uczynić 
wszystko możliwe, aby przyjść swemu sprzy­
mierzeńcowi z pomocą. Senator Ribołd wyrazi* 
zapatrywanie, że koalieya nie powinna dopu­
ścić do tego, aby państwo polskie zostało przez 
bolszewików skonfiskowane. Należałoby Polsce 
udzielić nie tylko rady.

katystów pod rządem pruskim lub rusyfikato- 
rów z doby ucisku carskiego.

Otóż kresy północno-wschodnie, czyli do- 
wne W. Ks. Litewskie, obejmuje obszary, na 
których ludność i w łasność polska są tak  
znaczne, żo żadne wzglądy najbardziej ode­
rwanej sprawiedliwości D;e mogą nas zmuszać 
do wyrzeczenia się tych bogactw, a nawet do 
oddania ich na jak  najbardziej niepewne losy, 
o iłeby miały tam zapanow ać jakiekolwiek in­
ną. czy t,o dawne rosyjskie, czy też nowe, 
białoruskie, litewskie, lub inne jakieś, młodo 
rządy.
_ Najpoważniejszym „gros" naszego stanu po­

siadania na Litwie historycznej jest ziemia. 
Ta. w rękach polskich na całym obszarze tej 
dzielnicy stanowi w wielu miejscowościach 
.bezwzględną większość, w; wielu zaś jnnied-

|szość wprawdzie, ale mniejszość o ty le po- 
| ważną, że każde, niemniej agresywne państwo 
J na Zachodzie uważałoby to  za najzupełniej 
dostateczny motyw do bezwzględnego przyłą­
czenia całego tego terenu do swego niepo­
dzielnego terytoryum.

bVła6ność polska na kresach wschodnich 
składa się z dwóch przeważnie rpdzajów: jest 
to  własność wielka, czyli wielkio łatyfundia 
i majątki obywatelskie, oraz drobne, czasami 
nawet bardzo mało folwarki i zaścianki dro­
bnej szlachty. Ludu wiejskiego, w ścislem te­
go słowa znaczeniu posiadamy tam  daleko 

mniej, ale należy pamiętać, że owa drobna 
szlachta, to  w rzeczy samej nic innego, jak  
lud, własnoręcznie uprawiający awą niwę i tyl­
ko posiadający nieco więc oj kultury i  tradj)- 
cya rodzinne.
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'  Pomimo to, jeżeli weźmiemy pod uwagę c.al- 
Teowity obszar, to w rękach polskich w zie­
miach Wileńskiej. Kowieńskiej i Grodzieńskiej 
posiadamy absolutną większość posiadłości 
ziemskich.

W Mińszczyźnic Polacy posiadają najwięk­
szy procent ziemi (około 48%  całego obsza­
ru) ze wszystkich innych narodowości. \V Mo- 
liylewszczyźnie i Witebszczyżnie procent zie­
mi w rękach polskich dochodzi do 8~>% — 4 9 % .

Jeżeli weżmicmj' pod uwagę, że istnieje rafa 
masa nieużytków, jak  np. błota poleskie, któ­
re stanowią około 5 milionów dziesięcin, je­
żeli dalej zwrócimy uwagę, że gospodarka pol­
ska na ogól jest bez porównania lepsza, knl- 
twmlniejsza i bardziej uprzemysłowiona, ani­
żeli rosyjska, ludu białoruskiego, lub litew­
skiego. to możemy zupełnie śmiało powiedzieć, 
że ta  gospodarka nikomu najmniejszej krzy­
wdy ni© czyniąc, może być terenem wielkiej, 
na długie lata otwartej ckspairzyi naszej ku 
wschodowi i że, osiedlając się tam, wysyła­
jąc n* Polesie naszych kolonistów z Mazow­
sza. Wielkopolski, czy Małopolski, nic tylko 
nikogo nie będziemy wywłaszczali, a le  przeci­
wnie. wnosząc kulturę i wzory współczesnej 
weycn.slnej ekonomiki, prowadząc gospodar­
stwo przemysłowe, podniesiemy tylko o g . 'b ; v 
poziom pracy roinej i wpłyniemy na dobrobyt 
ludu tamtejszego.

Dziś, biorąc czasy przedwojenne nntu dnw  
możemy powiedzieć śmiało, że grspr la.ka 

roina jest tam tak  bardzo zacofana, że w boz- 
peśrcdniem zetknięciu s ię .z  wymaganiami za- 
c. bodniom i, konkurcncyi nie wytrzyma. Musi 
więc nieodzownie wmieszać się do tej sprawy, 
jakaś kulturalna siła zewnętrzna j z natury 
rzeczy, jeżeli siłą tą  nie będziemy my, to bę­
dą nią Młemey, kł-ótzy, jak wiadomo, w latach 
1915— 1918 bardzo energicznie przy-gotewy- 
wafi sobie grunt do ufundowania. nad N ie­
mnom. Wilią i Prypecia swej potęgi.

O ile więc my nie zajmiemy posterunku 
wschodniego, zajmą go Niemcy i to nawet w 
tama w ypadku, gdyby ustaPła się dla nas najj- 
niepomyślniejsza koacepeya powroitt panowa­
nia rosyjskiego, Resya jest już zbyt słaba, aby 
mogła nawet marzyc o jakiejkolwiek praw  
kierowniczej nad z.ugurnictemi na zachodzi? 
ziemiami i stałaby się, jak to zresztą i dawniej 
było, ekspozyturą, tendencyi i akcyi niemie­
ckiej.

Tylko obecnie, na  He pseudo-demokratycz- 
WHn. ta  prepot-eneya Niemiec byłaby o wiele 
silniejsza i bez porównania słabiej maskowana 
rzekomym rosyjskim patr.yotyzraera.

W takicm zaś położeniu, jeszcze więcej, niż 
m y, pognębieni byliby Litwini i Białorusini, ci 
sami, którzy obecnie tak  gwałtownie odżogny- 
wują sio od sojuszu z Polska, która Lin jedy­
nie dać ♦*'r«że normalny, prawidłowy rozwój, 
oparty na'sprawiedliwości I równouprawnieniu 
wszystkich sfer.

Dla prawidłowego postaw ienia gospodar­
stwa, krajow ego lii© w ystarcza o fic ja lne  stw o­
rzenie państw a z dziś na ju tro , z tej więc ra­
cy L̂  an i L itw a, ani Łotw a, czy inne, jeszcze 
jurnej państw ow ych p ierw iastków ' mając© w 

noble narody  (jak B iałorusin i, Ukraińcy), po~ 
anima uąjgwdłt-owoiejszyeh po tem u chęci, nie 
po trafią w żadnym  razie stw orzyć swej w ła ­
snej gospodarki narodow ej bez pom ocy, a  ra ­
czej bez poddania się jakiem uś ościennemu, 
rozwiniętem u już narodowi. ■ I dla tego też 
jcśii m y zaniedbiwar to sprawę, w yzyska ją 
Niemiec z naszą jak  najdaięj idącą szkodą. Naj- 
•prawdojwdbmoj jednak , ja k  ło wyżej zaznaczy- 
Wsmy. Niem cy we w łasnej szacie i rod  firm.ę, 
JBosyi. -zależnie od  w arunków  cli mil:, zajm ą to 
posU nink i, ja k ie  m y dobrowolnie, z naszej 
w łasnej w iny ua wschodzie tiac.imy.

Oprócz ziemi per-iadamy na. kresach wscho­
dnich dość poważną własność także *w mia­
steczkach. Bo choć miasteczka tc, zażyćłzone 
i# najwyższego stopnia, cały prawie przemysł 

isflwdrl wytrąciły z rąk chrześcijan, to je- 
l«<vk tytko my jesteśmy tam jedynym jeszcze 
deaj.--r.tein chrześcijańskim, który jest w nio- 
fcacśe! rz«ez tę polepszyć i z ćząsom do nor­
malnego stanu przywrócić- 1 Litwini i Riało- 
rwskii s ą  zbyt, jeszcze mało kulturalni i kul-, 
tw a  ta  zbyt jest jeszcze daleką i młodą, aby 
mogła stworzyć dostateczną sito odporną w 
walce z żydowską zaborczością, z którą, jak 
dotąd, zaledwie tylko nasze kresy zachodnie 
umiały sobie dać, radę.

Ziemio wschodnie posiadają -ogromne boga­
ctwa w ziem i bogactwa, które dzięki nader 
pierwotnej gospodarce leżą odłogiem. Melio- 
racya milionowych obszarów polskich, zamia­
na ich na urodzajne laki i pola. rozwinięcie 
przemysłu drzewnego (dziś jest on wyłącznic 
w rękach spekulantów żydów), rozwój hodo­
wli byd&i rogatego i, eo za tem idzie, prze­
mysł łohiczaiski. zużycie licznych wód i  siły 
motorowej do celów przemysłowych, wiele in- 
»ych wreszcie nienaniszonych do tej chwili 
żrółkd przemysłu, wszystko to  czyni z kresów 
wschodnich kraj, dta nas pod każdym wzglę­
dem nieedjwmuy, bez którego ekonomicznie 
będziemy zawsze w zależności od tych czyn­
ników, jakie górę węziną w wewnętrznej po­
lityce i w ustroju takich krajów, jak  Litwa, 
Łotwa ewentualnie Białoruś, U kraina. . .

Z u tratą  kresów tracimy jedyny teren na­
szej naturalnej ekspanzyi. Tracimy grunt, na 
którym  posłannictwo nasze ekonomiczne i kul­
turalne może i powinno być wielkiem, z re- 
m ltatam i, które nam i wszystkim narodowo­
ściom tamtejszym tydko korzrść przyniosą.

KRESOWIEC.

nizonu i ochotników, Z oddziałów Legii kobiet, 
weteranów, inwalidów. Do wnętrza tego czwo­
roboku wpuszczane będą tylko władze, któ- 
V© staną u ołtarza obok gcneralicyi, a dalej 
Bada miejska i cechy, instytucye i stowarzy­
szenia naukowe i kulturalne, oraz delcgac-ye 
Związków zawodowych, w tej liczbie także za­
miejscowych, np. z Wieliczki. Za czworobo­
kiem bezpośrednio rozmieszczą się ewentualnie 
wszelkio zgrupowane w szeregi zrzeszenia, 
młodzież gimnazyalna i t. d., dalej i po całym 
rynku publiczność. Po mszy św. krótkie mo­
wy p. rektora uniwersytetu Estreichera i inż. 
Bączkowskiego (na mównicy, ustawionej w bok 
od wylotu ul. Szcwsk:ej) —  ewentualnie r ó ­
wnocześnie inne mowy na drugiej trybunie 
między kościołem Man-yackim a Sukiennicami, 
skąd mów poprzednich słychać nie będzie. — 
Po mowach przysięga, następnie pochód ul 
Szewską, wzdłuż plant, Basztową pod pomnik 
Grunwaldzki (krótkie mowy prof. Kutrzeby 
i prezesa Związku inwalidów p. Wicłliiiśkiego). 
Dalej pochód- ul. Floryańską na rynek, gdzie 
po defiladzie wojsk, odbytej przed generalicyą,

; władzami i cMcgacyami, ustawionemi pod po- 
: innikiem Mickiewicza, pochód rozwiąże się. 
I Szyk powyższego pochodu następujący:
J Oddział ułanów, Orkiestra, pluton wartownł- 
Jczy, Dowództwo Okręgu Generalnego, sztab 
(i korpus oficerski, władze, R ada miejska, ce­
chy i w«i kie dclegacye,'w eterani, oddzia- 

lly ochotnicze, Legia kobiet, inwalidzi, orkie­
s t r a ,  c ,'działy garrizor.u, krasow ski oddział 
' obrony, o n a  autora Gile z wonią ofiarowaną, 
uszeregowane zrzeozoiHł i inłulzł ź szkcłaa, 
publiczność, przedzielana patami ochotników, 
niosących transparenty'.

Apolujt się do publiczności, aby dau'ała po­
s łu c h  pełniącym straż porządku, którym i zo 
strony wojskowości kieruje por. T otik , ze stro­
ny oddz. obrony por. Kulicz-Kossecki, ze stro­
ny K. O. P. p. Nbwak

W razie niepogody Msza Sw. odbędzie się 
o tej samej godzinie w kościele N. P. Maryi, 
dokąd udadzą się fhiegacye wyżej wymienio­
ne i dclegacye oddziałów wojskowych. Po 
Mszy św. pochód odbędzie się w każdym ra­
zie bez względu na pogodę.

całego państwa jpolskiejgo wprowadzenie sądów 
doraźnych prseoiws cwobom, podlegającym są­
downictwu wojskowemu, które staną się win- 
nemi: dezercyi, nakłaniania do dezercji, szpie­
gostwa, nieuprawnionego werbunku, tchórzo­
stwa przed n'eprzyjacieiem, plądrowania, nie- 
subordynacyi przez czynne targnięcie się na 
przełożonego, buntu i rokoszu wojskowego.

W byłym zaborze rosyjskim: rozboju, zabój­
stwa, podpalenia, albo innych rozmyślnych 
uszkodzeń cudzego mien:a, jeżeli przestępstwo 
jest zbrodnią.

W byłym zaborze austrynckim: morderstwa,, 
rabunku, pdpalenia, gwałtu publicznego przez 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności.

W byłym zaborze pruskim: morderstwa, ra­
bunku, ;podpalen'a, uszkodzenia, albo zniszcze­
nia cudzej w łasności jeżeli przestępstwo jest 
zbrc dnią.

Minister ostrzega przed popełnieniem które­
gokolwiek z wymienionych przestępstw, każdy 
bowćcm, kto dopuści się odnośnego przestęp­
stwa. będzie oddany pod sąd doraźny i karany
śmiercią.

czą. Dwóch więźniów podczas walki z a s trz e li 
no, dwóch członków straży odniosło ciężki© 
rany.

STRASZNE SKUTKI WYBUCHU GRANA? 
TU. W dniu 22 b. m. gospodarz Terkowski 
Nowym Targu usiłował rozebrać znaleziony 
granat. Podczas tej manipulacyi nastąpi! wy? 
buch, k tóry  zabił na miejscu Perkowskiego/ 
jego matkę, syna, córkę, oraz przechodzącą 
ulicą gimnazyalistkę Suską. Ponadto, ciężki© 
uszkodzenie ciała odniosło kilka przechodzą 
cych osób.

DYSLOKACYA WŁADZ WOŁYNIA I PODOLA?
Zarząd cywilny ziem Wołynia i frontu podolskiego 
donosi: Zarządzona została następująca dysloka*
cya województwa wołyńskiego, opracowana z w o? 
je wodą łódzkim. Do Piotrkowa: Województwo
wołyńskie, Izba skarbowa i Kasy powiatowe, sąa 
okręgowy i prokuratura, zaś starostwo łucki©1 
i zarząd dóbr państwowych czasowo. Ludność po-j 
wiatu łuckiego w okolice Piotrkowa. Do Łączy* 
oy: okręgowy Inspektorat szkolny i wszystkie je-* 
go części, oraz starostwo ostrowskie. Ludność po-] 
wiatu ostrowskiego, kowalskiego i włodzimierskie? 
go w oicolice Łęczycy. Do Sieradza

h

„•Wołaniem naszem oto: ZWYCIĘSTWO! 
ZWYCIĘSTWO HASŁEM 1 WOLĄ!“

Wyspiański.

'£  I s a s f s m ?  „ S y s i e  d l a  O I « s y x i t y l “  

W y r u s z y  n a  f r o n t  A r m i a  Q d i o t a ! a a <  

u s ł y s z y ,  s e p l e n i ą c  w o s a

n a sz o d s o w :

starostwu
rówieńskie i sarneńskie. Ludność zaś tych powiarf 
tów w okolice Sieradza. Do Nowo radomską: statt 

CHLEB na następny tydzień wydawać hoda | rostwo^zasławskio i starokonstantynowskie, a sta? 
sklepy od 27 b. m po 1 kg. na osobę, r a  S8 j ń0^ 0 włodzimierski© i kowelskie czasowo. Lw 
i. anosc powiatu za sławskiego w okolico Nowora-
kupon. - domska. Urząd aprowizacyjno-zbożowy okr. pod.1

H i e n i e  d l a

W & 7 L & S K W  d t a

ż© p o ls k i  p a try s ty zB si — So r a n  p©&®&«syl
Czyn z w y ^ i^ ty ć  m y s i l

Pożyczka Obrony i Odrodzenia Polski
fm kryta w ielokrotnie I —  to  potow a zw y c ię s tw a  1

i p i i p j i  Dtrnsy.
O godzinie 10-tej rano msza połowa przy 

*S«kienniraefa od strony ni. Szewskiej. Przed 
'©ttariem nw orobok  m ojskewr, złożony z od­
działów pieszych, konnych, artyleryjskich, gąr

KRON1KIL
Kruków, 25 l:pc».

ŚWIĘTO OBRONY WOLNOŚCI. Ze względu 
na dzisiejsze święto obrony wolności, już wczS- 
raj po południu ukajały  srę na gmachu magi­
stratu, na wieży ratuszowej i wielu domach w 
B raku  i w ulicach śródmieścia chorągwi© o 
barwach państwowych i miejskich. W Rynku, 
od strony ul. Szewskiej, ustawiono ołtarz i u- 
brano go zielenią i barwami narodowemi.

NA POŻYCZKĘ ODRODZENIA subskrybo­
wali dotąd pracownicy magistratu m. Krako­
wa, fraz zakładów gn tbn j ch ku < tę. 1,9! 3.930 
mk. p. Dalsze zgłoszenia wpływają.

NA CELE OBRONY PAŃSTWA. K. O. P. 
w Krakowie dowosi: W dniu 23 b. m złozyli 
w eekcyi organizacyjnej zaciągowej: M. Heil- 
manowa z Tum cncla 100 mk., Dr W iktor Bog- 
dani, jako nie przyjętą dyetę za wyjazd na pro­
pagandę, 100 mk., Związek Straży pożarnej 
krakowskiej -174 mk. Powyższe kwoty wpiaco 
no -w. Banku kredyIbwjTn miejskim.

PRZEGLĄD PROFESORÓW SZKÓŁ ŚRE 
DNICH CT. N. S. W.) odbył się 23 b. m. w Kra­
kowie. Do przeglądu zgłosili się wszyscy ba 
wiący w Krakowie, giioktórzy przybyli z miejsc 
pobytu wakacyjnego. 32 uznano za zdolnych 
do pełnienia rozmaitej służby wojskowej.

Przebywający poza Krakowom winni się 
zgłosić do przeglądu w swych najbliższych ko­
mendach uzupełniających lub przy drugim prze­
glądzie (data będzie podana) w Krakowie.

Wydział oświatowy sekcyi III K. O. P. wzy­
wa wszystkich profesorów, nie mających je­
szcze oznaczonego zakresu działania, by się 
zgłaszali w sali konf. Akad. handl. codziennie 
od 11—12, celem podjęcia się wykładów i po­
gadanek z żołnierzami.

M1LITARYZACYA DZIENNIKARZY. Celem 
uniknięcia konieczności wprowadzania prasowej 
cenzury prewencyimej, Ministerstwo spraw woj­
skowych, w porozumieniu z prezydyum mini­
strów, zarządziło, że przepisy, dotyczące zacią­
gu do ochotniczej służby pomocniczej w urzę­
dach wojskowych mają zastosowanie do wszy­
stkich dziennikarzy na obszarze Rzeczypospo­
litej Polskiej, jak również do persoraiu admi- 
nistra-cyi i zecerskiego pism codziennych. Ko- 
m \y a  wykonawcza Syndykatu dziennikarzy 
wspólnie z Polskim ogólnym Związkiem wyda­
wców pism. przedłożyła, w porozumieniu z re­
daktorami, imienne zestawienie tych ochotni­
ków, którzy, pozostając na swoich dotychcza­
sowych stanowiskach, jako zatrudnieni w re- 
dakcyi, pełnić będą pomocniczą służbę woj­
skową. W  każdej redakcyi ustanawia się dwóch 
przedstawicieli, w tem jednego dziennikarza 
i jednego wydawcę, odpowiedziakych przed 
władzami wojskow-emi za dział wojskowo-mfer- 
macyjny. Komisya wykonawcza Syndykatu 
dziecnikarzy wyłoni na tych samych zasadach;

ocLotniazej służby pomocniczej kwaterę praso­
wą, któroj człomiŁowi© objeżdżać będą front za­
równo w celach propagandy, jak  i w celach 
informowania opinii publicznej.

O POWRÓT AKADEMIKÓW. Krak. Kom. 
Gbr. Państwa komunikuje: Wobec tego, że 
termin ostatniego okresu urlopów- akademickich 
z dniem 1 lipca b. r. upłynął i że odroczenia 
dla zdawania egzaminów ostatecznych zostały 
cofnięta, wszyscy akademicy, którzy z tych 
urlofpów, względnie odroczeń, korzystali, winni 
stawić się w odpowiedniej komendzie miasta 
celom powrotu do oddziałów.

PODGÓRSKI KOMITET POMOCY DLA 
PAŃSTWA. Donoszą nam: Dnia 22 b. m. za­
wiązał: się m  Podgórzu, pod przewodnictwem 
W. Wodzinowskiego. miojsccwy Komitet pomo­
cy dla państwa, złożony ze wszystkich zjedno­
czonych organizacjo, Towarzystw i Związków 
podgórskich, który w myśl rozporządzenia 
K. O. P. w Warszawie i Krakowie na własnym 
gruncie rozpoczął pracę, wskazaną ogólną po­
trzebą państwową, więc. agitacyą za ochotniczą 
Służbą wojskową, pożyczką Odrodzenia, zbiera­
niem funduszów i broni dla ochotników i t d. 
Na pierwszem posiedzeniu uchwalono urządzić 
wi niedzielę 25 b. ra. uroczyste nabożeństwo 
w kościele parafialnjun o godz. 10.30 przed 
południem, a następnie wiec w sprawie obrony 
zagrożonej Ojczyzny o godz. 12 i p ó l połączo­
ny ze zbiórką uliczną i' agitacyą inwalidów 
wojskowych za wstępowaniem do armii.

Komitet urzęduje codziennie od godz. 4—7 
w Sokole podgórskim.

PUŁK KRAKUSÓW. Przy ósmym pułku u ła­
nów w Rakowicach formuje się pod dowódz­
twem podpułkownika Adama Rozwadowskiego, 
ochotniczy pułk kaw alcry l zwany „Pułkiem 
jazdy Krakusów11. Zgłosiło się doń, głównie 
z pośród ziemiaństwa z zachodniej Małopolski, 
już wielu ochotników z końmi, idzie jednak o 
to, aby także i włośeiame zgłaszali się na ocho­
tnika z końmi do służby w Krakusach. Odpo­
wiednie odezwy do włościan będą ogłoszone' 
w najbliższych numerach pism ludowych. Idzie 
o to, aby cała patryotyczna opinka poparła tern 
cci. Służba ochotnicza i dobrowolne dostarcze­
nie konia będzie miało dla ochotnika jeszcze 
szereg korzyści doraźnych. Przcdewszystkiem 
za konie ochotn:cze płaci skarb wojskowy prz»- 
ciętnie o 5000 mk. więcej, niż będzie płacił 
przy zbliżającej się rekwizycja. Dla ochotników 
bowiem obowiązują ceny remontowe. Nadto 
każdy właściciel konia będzie miał prawo al­
bo odebrania go po wojnie, alboteź, jeżeli te­
raz weźmie pieniądze, prawo pierwokupu od­
powiedniej liczby koni wojskowych. Ase t e - ; 
runek koni ochotniczych rozpocznie s;ę 26 b. m.,; 
szczególcwf tarn iny  poda każde starostwo dła, 
swego powiatu.

WPROWADZENIE SĄDÓW' DORAŹNYCH. 
Ministerstwo spraw wojskowych ogłasza: Mwi!-: 
stor spraw wojskowych zarządził na obszarze*

ZWRACAMY UWAGĘ P. T. CZYTELNI­
KÓW na ogłoszenie Polskiego Funduszu wdów 
i sierót wojennych o przyjmowaniu austrya- 
ckieh pożyczek wojennych do przemiany na 
asjrgnaty %% pożyczki Odrodzenia na warun­
kach najkorzjrstnicjszych.

BIURO WYDZIAŁU BIAŁEGO KRZYŻA, sekeyi 
III Komitetu obrony państwa, znajduje się w Uni­
wersytecie Jagiellońskim, sala 31 i otwarte jest od 
godz. 10—2 po poł. Biuro udziela wszelkich in- 
lorinacyi. oraz przyjmuje zapisy na członków 
i k.mdi-datki do pracw w wydziale.

| ZE STRAŻY POLSKIEJ ćionoszą: Zbiórka, urzą­
dzona dnia 18 b. m. na cele ..Straży Polskiej11, t. j. 

! r;a gazety i książki dla żołnierzy na froncie '• w 
j szpitalach, przyniosła dochodu 12.513 marek,, 4 
' rubb; i ('• ker. austr
j Sfcaż boiska sk ładj. serdeczne podziękowanie 
wszystkim paniom, które zajęły się zbiórką, jak 
również publiczności, która ofiarnością swoją przy­
czyniła się, żc Straż Polska będzie w możności 
zasilać nadal Książkami i gazetami naszych żoł­
nierzy na froncie i w  szpitalach.

Feiicya Tordosowa, Dr Karol Lewandowski, 
skarbnik.

CENY SPIRYTUSU DENATUROWANEGO DO 
CELÓW PRZEMYSŁOWYCH. Magieiiat podaje 
do w iadomości, że cena spirytusu denaturowanego 
do celów przemysłowych wynosi 86 mk. 50 fen. 
za 1 litr.

OSZUSTWO. Pod zarzutem oszustwa areszto­
wała polieya Emanuela Mannheimem. Pobrał on 
od fjj-jny stolarskiej ..Murańyi“ na Grzegórzkach
20.000 mk. tytułem zadatku na drzewo, które zo­
bowiązał się dostarczyć. Po upływie oznaczonego 
czasu nie dostarczył drzewa, ani pieniędzy nie 
zwróeif.

KRADZIEŻ GARDEROBY. Na dworcu kole­
jowym w Płaszowie przytrzymano znanego wła­
mywacza, Włosióslricgo, który podał się fałszywie 
za Ignacego Dańca. Aresztowano również jego to­
warzysza, Gabryela Ryszaka (lat 31). Opryrzk-. m 
t>m odebrano wielki tóboł. zawierający chustki do 
..krycia,, chusteczki na głowę, spódnice, koszu-

KRADŻlfiŹ W SKLEPIE ŻELAZNYM. Przy­
trzymano wczoraj 33-letnicgo Piotra Skałc. który 
niósł pakunek, zawieraiaey 8 paczek po 25 sztuk 
zawiasów, 6 zamków. Itluczc i t. p. przedmioty, 
które hkiadł w jednym z tutejszych skle­
pów żelaznych.

Do Brzezin: wszystkie instytucye, podległe Izbie 
skarbowej, oprócz Kas powiatowych. Do Kola: 
starostwo (łubieńskie, ludność tego powiatu w W 
kolice Koła. Do Konina: starostwo krzemk-ole- ’ 
ekie: ludność tego powiatu w okolice Konina? 
Do Łaska: starostwo zwiahełskie i ludność jeiro, 
konstantynowskie i urzędnicy ekspozytury w ŻyJ 
tomierzu. Ludność tych powiatów w okolice Wie­
lunia.

Z  P G la ld  1 ze  ś w ia ta .

ZABEZPIECZENIE ZBIORÓW WE WSCHO­
DNIEJ MALOPOLSCE. Donoszą ze Lwowa: 
Władze wojskowe wydały zarządzenie, na mo­
cy którego poszczególne komendy na terenie 
pozairontowym są ebowiązat.o przeprowadzić 
zbiórkę plonów tych obszarów, których właści­
ciele uszli ze swych majątków.

10 TYS. OSÓB ROZSTRZELANYCH W CIĄ­
GU JEDNEGO ROKU! „Izwieetja" ofieyalnie 
donoszą, że rząd sowietów przeprowadził za- 
pomocą słynnej czereawyczajki aresztowanie
128.000 osób w  rdku 1919 za -zbrodnie polity­
czne, pcpełnioK© przeciw rządowi sowietów. 
W tym samym okresio czasu zostało w Rosyi 
rozstrzelanych około 10.000 osób.

REWIZYE I ARESZTOWANIA W  ŁODZI. 
Polieya łódzka dokonała rewfoyi w lokalu ży­
dowskiego Związku zawedowego włókienni­
czego. Aresztowano killrauiaście osób. Ponadto 
polieya aresztowała Abrahama I^eśniewskiego 
i Jakóba Edekszta, którzy zrywali plakaty 
p. t. „W obronie ziemi i  wolności”.

FAŁSZERSTWA PASZPORTOWE. W  osta­
tnich cłnia !. przytrzymały organa poBc/I grani­
cznej w Oświęcimiu trzech młodych żydów, 
z których dwaj zamierzali wyjechać do Ame­
ryki, a jeden do Wiednia. Są to: Maksymilian 
Gottllober, mechanik z Ciechanowa, Adolt 
Sadek, pomocnik handlowy z Ciechanowa i 
Rubin G ddhaar, uczeń gintnazyałny w Łucku. 
Pcdczas dochodzeń stwierdzono, ż© logitymo- 
wali się fałszywymi paszportami, wystawiony­
mi przez jedno ze starostw  ma terenie plebiscy­
towym, za pośrednictwem Akiwy Siłberringa, 
agenta z Krakowa, k tóry  mieszka! w hotelu 
Royał, a  strony, starające się o paszporty na 
wyjazd, przyjmował w piwnicy Siłberringa w 
Podgórzu. Za wyrobienie paszportu brał Sil- 
borring znacase sumy, rzekomo na pożyczkę 
państwową. Od Sadka i Gcttłiebera wz:ął po 
8000 mk., a od Goldbaara 7000 mk. Na ślad 
fałszerstw rsapo rtow ych  i ucieczki fej trójki 
naprowadziła okoliczność, że podczas rewfzyi, 
przoprewadzoncj przed kilku dmami w lokalu 
Stowarzyszenia Poaie-Sjmn w Krakowie, zna­
leziono prawdziwe paszporty Gottiiebora, Sadka 
i Guldhaara.

BUNT WIĘŹNIÓW WE LWOWIE. We 
czwartek nad ranem wybuchną! bunt więźniów 
w aresztach sądu okręgowego we Lwowie. 
Zbuntowani więźniowie edebrali klucze ubez- 
władniorrm u dozorcy i mieli zanrar wypuścić 
na wolność wszystkich więźniów. Klucze oka­
zały się niewłaściwymi i tylko 16 więźniów 
wzięło udział w buncie, który zestał szjbko 
stłumiony przez miejską straż obywatfjską, 
pełniącą w tem więzieniu służbę wartowni

BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, zło tą 
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę nową i anty­
czną, oraz z ę b y  sztuczne, nawet połamane, 
kapuje po najwyższych cenach

J ó z e f  C y a o k i e w i c z ,  óhrześcijauskk 
Zakład zegarmistrz.-jubilerska, Kraków, Sław­
kowska i .  1602

NEKROLOGIA.
f  J a n  L e n d e k ,  emer. dyrektor gimn. B 

iw Tarnowie, zmarł tamże w 64-tym roki; życia. 
Należał ś. p. zmarły do tych pracowników, k tó­
rzy — mie szukając rozgłosu — rzetelnym wy­
siłkiem służą Ojczyźnie. Po ukończeniu stu- 
dyów uniwersyteckich w Krakowie, jako jeden 
z najlepszych uczniów Szujskiego, pracował W 
gimnazjuim św. Anny, potem w  gamnazyum' . 
w Tarnopolu, a następnie długie la ta  w Tarno­
wie, jako profesor i dyrektor gimnazyum. 
Młodzież kochał serdecznie, stosunek jego da 
ciała nauczycielskiego był wzorowy; prawdziwą 
toż zjednał sobie wszędzie życzliwość i szczctb. 
uznanie. Nie zaniedbywał pracy naukowej, któ­
rą  wcześnie zaczął; prócz Tnmcjszjmh rcz-praw! 
i wydawnictw, zwłaszcza z historyi Tarno­
pola i Tarnowa, ogłosił też historye-' 
gimnazyum nowodworskiego w Krakowie. 
Czynny też brał udział w życiu spcłe-czncan Tai- 
nowa, jako prezes K cla nauczycieli szkół wj”ż? 
szych i radca miejski. Liczny orszak odprowa< 
dziŁ zmarłego n® mieisęe wiecznego spoczja»n 
ku, a  uod growcwa serdecznie pożegnał go p ro l 
Wojciechowski. Cześć jeego pamięci!

W i k t o r y a  H o c k o w a ,  żona znanej© 
kapelmistrza 13 pułku J . W. Hocka, zmarłą 
w Opawie, przeżywszy ła t 68.

Dnia 18 b. m. zmarła w Bochni F ryderyki 
z Weiglów l-o Jahlowa 2-o H i l l e m b r a n <  
d o  w a, żona właściciela lcsięganr.i i drukarni' 
Zwłoki przewiezione zostały do Lwowa do gro­
bowca rodzinnego.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komucD 

kują: Dziś po południu „Carmen11 w nowej, -wyko*, 
rowoj obsadzie, wiaczorem zaś uroczyste przed­
stawienia dla ochotników wojskowych. Dany bęjj 
dzi© nieśmiertelny utwór Kamińskiego ..Krako­
wiacy  ̂ i górale11. W pi zygoto waniu wspaniała son-' 
zycznie i niezmiernie interesująca w fabule oper©;! 
tka Leoncawalla: .(Królowa róż11.

Z TEeTRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś przedstawienie dla ochotników wojennycł'4 
Dany będzie nieśmiertelny „Chrześniak wojenny".' 
We wtorek występuje nasz teatr z ostatnią w tym! 
sezun.io premierą w dziale dramatycznym. Dan® 
będzie zawrotriS, przezabawna farsa Laufra] 
„Dom waryatów11,

W poniedziałek 20 b'. m. daje jedyny występ 
w Krakowie głośna „Wesoła Wydra* o zespól© 
lwowsko-warszawskim. Bilety są ju i -do nabycia 
w kasie Teatru Powszechnego przy uł. Rajskiej.

Z TEATRU ^BAGATELA" komunikują: „Pary­
żanka" Henryka Becąue1# powtóizoną będzie je­
szcze tylko dwa razy: dzisiaj i jutro wieczorem- 
Obsada" tej komedyi pozostaje niezmieniona. *- 

Wczorajszy występ Maryli Gremo, utalentowa­
nej mimiczno-plastycznej interpretatorki rnnzyki, 
podobał się ogólnie. Młodocianą artystkę przyj­
mowano owacyjnie, a po każdym punkcie darzono* 
kwiatami i oklaskami. Wobec sukcesu wrstepu: 
pierwszego, zapewnione jest powodzenie i dzisioj-| 
szego wieczoru, który również rozpocznie, się O: 
godz. 5 po poł.

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Dziś (w nie­
dzielę) wiecz. „Cnotliwa Zuzanna11 z występ©® 
Miłowskiej i Kuligowskiego, po poł. „Słodka 
dziewczyna11. W poniedziałek i wtorek wystąpią 
sympatyczni Lwowiacy po raz pierwszy w ..Gem? 
rale huzarów11. Miłowska jako Mitzi. Kułigowskl 
w rołi sierżanta. Najnowsza ©perełka StTauss* 
„Noc balowa1* w pełnych próbach.

teatru nde]. im. J. Głowacki*g«.j|
Niedziela 25 b. m.: „Dzwony z Comeyilie*1. 
Poniedziałek 26 b. m.: „Trawiata11.
Wtorek 27 b. m.: „Trubadur11.

R c-crtu u r r-!:*ę?degO ter*ni powa^eeh-;*rc<
Niedziela 25 b. m.; „Szczęście małżeńskie". 
Wtorek 27 b. m.: ..Dom waryatów11.
Środa 28 b. m.: „Dom waryatów11.

Rep«rtaar „8a g a tc ’l“.
Niedziela 25 b. m.: Po poł. Maryla Grenie; wie­

czorem „Paryżanka11.
R e p e r tu a r  teatru „N o w o śc i**.

Nirdzirla 25 b. m.: „Słodka dziewczyna.'; wio- 
czorero .j:not!iwa Zuzanna".

Poniedziałek 26 b. m.: „Generał huzarów11.
Wtorek 27 łs, m>: „General huzirów.11.
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Otwarcia U r krakowfkiftłi w za*- 
nęfirre cttotefafr. Białego Krzyża.

Pi&pertcar kinoteatrów od 2 4 -2 7  lipca:

„ U d o t h s "
ODETTA

w łoski w  5 akiach z Fran- 
ceską Bertini.

BUFFALO
kom edya cyrkowa W 4 -aktach.

^ <MC!Wj a«rqai»BiiiM|iMiiiil1ia ilW0 '1  WH «■ ~n 
w i n  i imani w iii'im iii --

„ W e n « i a “
Sezonowa miłość
draraat polski w  5 aktach z H. Bru- 
czówaą i K. Junoszą Stępowskim.

ANIOŁ
komeflyn amerykańska w 1 akcie.

*3Z a c h ę t a «<

dramat fantastyczny w 4 aktach

N ie p ra w d o p o d o fo iie
przygody kadeta inaryflarki

Aryasa
komedya w  3-ch aktach.

k-omedya w 5 ciu aktach

k om eiya  w  1 akcie.

JfcS i
ł j

n jo w e z r  a u r a
dramat cyrkowy w  4-rech aktach 

AJfr-eda Lindta

flBBME OCHlEiE
komedya w 2 aktach.

nem męstwem oJparia wszystkie ataki z wicl- 
kie.ni dla nieprzyjaciela stratami.

Kuliński, -generał ppor.

Powrót gan. Hearĵ a z frontu.
Warszawa. P. A. T. „Naród11 donosi: Wczo- 

t aj rano powrócił z frontu szef francuskiej mir 
syi w ojskow ej, gen. Henrys. Jak  zaznacza „Le 
Journal dc Pologne11, generał wyniósł ze swej 
wizyty na froncie polskim jak najlepsze wraże­
nie. Stan moralny sztabu, jak niemniej żołnie­
rza polskiego jest bardzo dobry i m ożna śm iało  
spoglądać w przyszłość bez troski. W ojska pol­
skie trzymają się świetnie i nadal bezwą.pienia 
trzymać się będą również dzielnie. Można uwa­
żać, że chw ila Krytyczna dobiega swego końca 
i wysiłki armii polskiej nie będą daremne.

P o m y ś ln e  w a lk i.
Warrszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 

*  dnia 24 lipca:
Dnia 23 b. tn. przeszedł nieprzyjaciel do ge- 

■»SKjincgo a taku  -na odcinku o„l Grodna do 
"*®stów. Po huraganowym ogniu artyleryi ro- 
*zJdy do szturmu im  mi3ze pozydye liczne dy- 
^'izye piechoty bdłszewickiej. Jednocześnie kor 
**ns jazdy, łrtóry się przeprawi! pracz Niemen 

północ cd Grodna forsownie posnwa się na 
południc, -dążąc do odcięcia naszego lewego 
fckrstj-dia. W walkach -Unia Niemna została 
^PuaaoMna przez -nasze dywizye. Obecnie wal­
k i feecą się na łraii Scly—Pogorany—-Żyllce— 
. “ mo—1WtSpa, na lewom zaś skrzydle nasza 

. i piechota znajduje się w walce z ja-
*“*ł nicprzyjatioiską w rejonie Nowego Dworu.

a wnehód -od Mostów dywizya litewsko-bla- 
^■Kska nie dopuściła nieprzyjaciela n a  połu- 

owy b.wcg Ńirmna i odparła wszystkie je- 
tóaki. Na Polesiu nad Kanałem Ogiuskie- 

fo  nieprzyjaciel aiakowdl kilkakrotnie Bsle- 
Zor'*a* krwawo odparty. Pod

- w lńlkogodZtanej walce zostały 516
l>vt c PUlki Piechoty  sowieckiej pobite. Zdo- 
ńów* J^RraW-Siiw maszynowych i wzięto jeń- 
K u Nieprzyjaciel cola się w popłochu aa 

r " zatonił cztery działa, nie mcgąc
.pościgu zajęto Dprf/nireEereźnicę.

Padało ~ “ ?•” ■«** icgmnow w tsmiah-in v. v- 
r * S a % *  l^ ZW}poie Susk i Zwóz, wy-
« ó *  i s^f-aecką, biorąc 100 jeń-
kilkadz;es'n+ ? ę z zeprzegiem,
rrbinńw *  °Zow z  k°ńmi i -przeszło 20 ka-r 'binów n ń ^  'J‘‘un z  K0»nu I-przesz 
rcnialoao ws7^ ^ W$,C-?1, Djdei na połudirc uda- 
R w ania S*vn , ‘\^ ® p rey jac ic jsk ie  próby sfor
™ «?«yiae!ek.-ie|  y l ^ 23 koj l!t!,na . ^ a l e r y j  
nie- g,,r ; 07a przedarła s:ę w rcjo-*-uroViioc na x

jazdę Odr*!.. TjaS7-e została przez na-
jacięu  j , -  f 0 4  na wschód. Próby nicprzy
Wszułirą c a --  'Sforsowania Ztmtcza za
3>oa T r y w w ? * r^ Badz^y  ^  walk
■^owcanó W ołoczyskami i Wtocz-

y  wizy a piechoty z uiezrówna-

Obrady Sejmu polskicg®.
1-osicd^enio wczorajszo zaczęło się o godz. 

4.-15 Marszałek oświadczył, iż od pana Naczel­
nika państwa otrzymał wiadomość, że został 
zamianowany nowy gabinet. Marszałek wy­
mienił slclad gabinetu. Głos zabrał proz. mi­
nistrów pos. W i t o s .

Fos. Witos: Wysoki Sejmie! Zgodny wysiłek 
wszystkich stronnictw, reprezentowanych w tej 
Wysokiej Izbie, konieczność współpracy i kon- 
sóiidaeyi oa-łogo narodu w chwili dla państwa 
tak  poważnej, doprowadziły do utworzenia 
rządu, który mam zaszczyt dziś Wysokiej Izbie 
przedstawić. Z natury rzeczy rząd ten nie przy­
chodzi dziś ze szczegółowym programem swo­
jej pracy, wychodząc z założenia, że program 
ten stworzyły i podyktowały wypadki i da się
oi. streścić w słowach niewielu: obrona pań­
stwa, zakończenie wojny i zawarcie sprawie­
dliwego i trwałego pokoju. W myśl wyrażo­
nych przezemnie zasad mam zaszczyt przedło­
żyć Wysokiej Izbie następującą doklaracyę:

Stajemy przed Wysokim Sejmem, jako po­
wołany prze-7 całe przedstawiciel:,two narodu 
rząd obrony narodowej. Obejmując władzę w 
ciężkiej dla ojczyzny chwili, ślubujemy skupić 
wszysf ‘o siły dla obrony granic państwa, ca­
łości i niepodległości Rzeczypospolitej (brawa) 
gotowi ńawrze do zawarcia pokoju sprawie­
dliwego i demokratycznego. Wypisując taki 
pokój na swoim sztandarze, nie ustępujemy 
przed żadną groźbą zgwałcenia prawa narodu 
polskiego do wolności i zjednoczenia (brawa). 
Powołując lud do broni, uznajemy święty obo 
wiązek państwa do zabezpieczenia żołnierzom 
popnrcia, inwalidzie opieki i rodzinom zarówno 
zmobilizowanych, jak  i ochotników czynnej 
natychmiastowej i wydatnej pomocy (brawa). 
Rząd wezwie naród do ofiar koniecznych dla 
ratowania i ocalenia ojczyzny i nie zadowoli 
s ię  ofiarnością jedynie jednostek. Od społe­
czeństwa z tś  zażąda mężnej karności, spokoju 
i posłuchu, jako gwarancyi bezpieczeństwa 
i warunku zwycięstwu (bra>wa). Odrzucając ha­
sła partyjno rząd nie zapomni, że masy ludu 
pracuię.f-ago na wsi i w miastach dać muszą 
dziś Polsce krew i trud, aby w niej znaleźć 
ukochaną ojczyznę, m atkę jedną dla wielkiej 
rzeszy swoich obrońców. Naród nasz stać na 
to, oby «?ię skuteCKuJe wbronlć i oprzeć wro­
gom, Skoro istnieje silna wola i zjednoczenie; 
wszystkich sił (brawa). Nie uchylając się j od 
żadnym względem od ścisłej demokratycznej 
konin 11 ze strony .'pok f/eństw a, żądać będzie­
my od każdego obywatela spełnienia obowiąz- 
Auo.iąo -l-psouzDaiuosj ip.fue.woąąApod ‘A'oą 
kraju.

Rząd uważać eię będzie za odpowiedzialny 
za obroną Ojczyzny i zabezpieczenie jej pokoju. 
Poprzednicy nasi wysłali tin ia 22 b. m. do rzą-

idu rosyjskiego rzcczypoepolitej sowieckiej bez­
pośrednią prcpazyeyę zawieszenia broni i roz­
poczęcia rokowań pokojowych. Rząd rosyjskiej 
rze-czynespolitej sowietów propozycyę w zasa­
dzie przyjął, oświadczając gotowość do roko­
wań o -warunki euwiesaenia broni i rozpoczęcia 
perfralctacyi pokojowych. Nastąpić musi okres 
ostatecznej gotowości narodu do wywalczenia 
korzystnego pokoju. Rozejm jest tylko pierw­
szym krokiem w tym kierunku i nicprzesąd/.a 
jeszcze losów zawarcia pokoju (Głosy: słusz­
nie) Polska złożyła przez to wubec całego świa 
ta  dowód, że pragnie wojnie kres położyć i roz­
począć erę twórczej pokojowej pracy. Europa 
pragnąca pokoju, Euvopa ludów skrwawionych 
przez wojnę, Europa wolnych państw narodo­
wych staaio po naszej stronie, gdy zrozumie, że 
walczymy o naszą ziemię, o naszą całość i nie­
podległość (brawa). W chwili obecnej nie wol­
no ani jednego dnia stracić, aby dopiąć tego, 
aby każdy Polali zdolny do noszenia broni stał 
się żołnierzem (brawa). Wszyscy inni pracą swo 
ją ożywioną, mieniem i swoim zapałem popie­
rać będą walczących (brawa). Nie osłabiając 
w niczem wiary narodu we własne siły, rząd 
wierzy sojuszom, uczyni wszystko, co należy, 
aby uzyskać pomoc od sprzymierzeńców i so­
juszników naszych. (Poseł Głąbiński: Słusznie!).

Demokratyczna Polska przełamać musi uprze- 
Jzrnia, które w znacznej mierze, bez wisy 
narodu, osłabiają t e  tradycyjne sympatye, ja­
kie zdobyła w świecie Polska, walcząc przez 
wiek cały z górą o swoje zmartwychwstanie. 
Związani każdem uderzeniem serca z naszą, 
bohaterską, armią, do której -zwracamy się z na­
kazem i  wezwaniem do -wytrwania, skupieni 
w zaufaniu głębokiem około Naczelnego Wo­
dza i zjednoczeni w wielkiej pracy dla Polski, 
pokoju — zwyciężymy. Idąc po te j drodze, rząd 
oczekuje od Sejmu ustawodawerego i od naro­
du pełEego poparcia. -(Huczne brawa i oklaski").

Nastąpiły przemówienia reprezentantów stron­
nictw. Imieniem pesk. stron. lud. iprzemów-ł 
p. Kieriiik, im. u: ar, Zjedn. p. Trzciński, im. 
połs. partyi soc. p. Barlieki, im. nar. party i 
robotników p. Chądzyński, im. grupy Wyzwo­
lenia p. Stolarski, im. K lubu pracy konst. p.. 
Fedorowicz, im. Zjednoczenia mieszczańskiego 
;p. Rosset, im. Klubu Zjednocz, niemieckiego.

p. S itto rm arn  i inni W szyscy mówcy imieniem 
stronnictw oświadczył1, iż gotow i są poprzeć 

w zupeino;.ic w jego dążeniach.
Pos. A n u s z w  imieniu połączonych komi 

syj w o j s k o w e j  i s p r a w  z a g r a n i c  z- 
n y c h przedłożył następującą rczolucyę: 

Sejm uznaje za konieczne powierzenie wła­
dzy wykonawczej rządowi obrony państwa, 
opartemu o współdziałanie wszystkich stron­
nictw. Sejm stwierdza niezłomną wolę narodu 
do stanow-czej walki w obronią zagrożonego 
państwa i gotowość zawarcia trwałego poko­
ju, któryby zapewnił zjednoczenie z niepoJle- 
głem państwom polskiem wszystkich ziem, 
których ludność uznaje to zjednoczenie za 
swoje prawo i swój obowiązek.

Stw ierdzając, te  R zeczpospolita Polska niema 
jeszcze na zachodzie usta lonych  granic, Sejm 
uznaje zjednoczenie z P olską terenów plebi­
scytowych za rzecz najżywotniejszą dla inte­
resów paóstwą i narodu i w yraża przekonanie, 
żc mocarstwa zachodnie, 2 ktćremi Polska jest 
i pozostać r-ragnie złączona węzłami ścisłego 
sojuszu, uciynią wszystko, aby słusznym żą­
daniom Rzeczypospolitej Polskiej do urzeczy- 
wbtnienia -łopomódz.

Rezolucye połączonych kotrrryi jednogłośnie 
przyjęto.

W końcu posiedzenia marszałek Trąmpczyń- 
ski oświadczył:

Rozchodzimy się dziś na czas dłuższy celem 
podjęcia nowych obowiązków. Jedni z nas 
przywdzieją m unaur żołnierski, drudzy wyru­
szą do obowiązku pracy społecznej. W yrazi­
liśmy swą gotowość do rozejtnu i pokoju, 
gotowość, k tórą okazywaliśmy od dawna. Je ­
dnak sprawiedliwy pokój, odpowiadający go­
dności narodowej i żywotnym interesom naro­
du tylko ten naród osiągnąć może, który zde­
cydowany jest do dalszej wałki (brawa). — 
W narodzie polskim tkw i jeszcze siła nieprze­
brana. Z narodu naszego można jeszcze wy­
dobyć armie krociowe do obrony ojczyzny, 
potrzeba tylko żelaznej woli, skupienia wszy­
stkich sił i przetrwania obecnego piężkiego 
kryzysu. .Potrzeba • koniecznie., aby wszyscy 
zdolni do noszenia broni, mężczyźni i kobiety, 
wszyscy, którzy pozostaną w  domu jako nie­
zdolni do noszenia broni mężczyźni i kobiety 
pracowali dla frontu i kraju, aby państwo 
i gminy otoczyły troskliwą opieką rodziny 
walczących na froncie, aby praca w kraju 
około zbiorów i około uprawy poła i praca 
w warsztatach szła norma lale i  bez zaburzeń, 
aby w kraju panował spokój i porządek i to 
podniesienie ducha, jakiego wymaga powaga 
chwili. '

Wszystkim posłem, którzy wyruszają na 
front i do pracy w społeczeństwie, wołam 
dziś serdecznie: Szczęść Boie!

Termin następnego posiedzenia podany hę- 
dzie później.

PrzeSsiey obrad komsjfi wąjskswgj 
i zagranicznej.

Warszawa. P.* A. T. Niektóre pisma codzien­
no, mianowicie „G aaetą Poranna11 i  „Gazeta 
W arszawska'1 dnia 17 lipo» /pomieściły artyku­
ły ,  oparto ua ideścisłycŁ relacjach, z tajnego 
posiedzenia połączonych lcomisyi spraw zagra­
nicznych 1 wojskowych z dnia 16 lipca b. r. 
Aby położyć tamę szerzeniu iuformacyi fałszy­
wych, a przez to szkodliwych, prezydya połą­
czonych komisyi podają istotny przebieg rze­
czonego posiedzenia.

Na porządku dziennym połączonych Komi­
sy  i spraw zagranicznych i wojskowych w dniu 
16 iiv>ca b .r. były przekazane dwa wnioski na­
gło co: wniosek Klubu P. S. Ł. Wyzwolenia, do­
magający się od rządu zdania sprawy ze stano 
wiska zajętego w Spaa w sprawie propozycji 
angielskich co do rozejmu na froncie wschod­
nim i wniosek Kluba ludowo-narodowego, da 
liiagający się od Naczelnego dowództwa wy­
jaśnienia przyczyn niepowodzenia naszej armii 
na wschodzie.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go wysłuchano rzeczowych relacyi o położeniu 
liiiliiarnem, udzielonych przez szefa sztabu ge­
neralnego H a l l e r a  i wiceministra S o s n -  
k o w s k  i e g  o. — Do tej części obraJćŁ obowią­
zywała tajność.

Z snformacyi, udzielonych przez generała 
S o s n k o w s k  i o g o wynika wniosek, że sy- 
tuacya nte jest beznadziejna, warunkiem pod 
stawowym jednak dalszej walki jest podtrzy­
manie ducha żołnierza i danie wojsku oparcia 
o zjednoczoną opinię narodu, o jego wolę awy- 
cicstwa.

Minister S a p i e h a dał wyjaśnienia, jaki 
jest stosunek państw zachodnich do polityki 
polskiej na wschodzie w ogóle, a  w szczególno­
ści do obecnego naszego położenia 1 zaznaczył 
konieczność przyjęcia zaproponowanej przez 
rząd angielski formalnej interwencyi.

Pierwszy wniosek, będący przedmiotem 0- 
fcrad, uzasadniał pos. P o n i a t o w s k i i  stwier 
d/.rł, że dążenia rozejmowo są załamaniem się 
wiary w możliwość dalszego zwycięskiego wy­

pitku. Wykazywał szkodliwość takiego defe- 
tyanra caał kierowniczych dla ducha armii i ca- 
ł.'go narodu, poezem złożył do przyjęcia przez 
■Sejm następującą rezolueyę:

1. Sejm stwierdza, że warunki rozejmu z rzą- 
.km  sowieckim proponowane Polsce przez mo­
carstwa koalicyjne, jako pociągające za sobą 
nieuchronnie skutki zgubne dla państwa i wpro 
wndzające osłabienie wojskoWyj siły obronnej 
Pi.lski, nie mogą być przyjęte, jako krok wstęp 
ny do rokowań pokojowych.

2. K tm isya zagraniczna i wojskowa poleca­
ją wybranej w tym celu podkomisyi zredago­
wanie i przedłożenie sejmów, odezwy Sejmu 
do wojska, k tóra upewni wojsko, że Sejm nie 
dopuści do zawarcia takiego układu pokojowe­
go, któryby zmarnował ofiarno walki żołnie­
rza polskiego i przez zgodę aa nowy rozbilr 
Polski doprowadsjj W ohytoj

krwią riepc/dległości Ojczyzny. '
Pos. G ł ą b i ń s k i ,  jako referent drugiego

wniosku zaznaczył, że niepowodzenie militarne 
Polski na froncie wschodnim było wynikiem 
politycznej koncepcyi ukraińskiej, przeciw któ­
rej występowało stronnictwo narodowo-dcmo- 
kratyczne. Referent zaproponował rczolucyę 
tej treści:

Przebieg ostatnich wypadków na rroncie 
wschodnim ujawnił dotkliwe Ira k i w dowódz­
twie naczelnemj w sztabie generalnym i podsta 
wach organizacyi naszej armii. Tylko grunto­
wne, bezwzględne u.rcnięc-ie przyczyn, które 
spowidowacy nasze niepowodzenie na w sch >  
dzie, może sparaliżować chociaż częściowo' je­
go skutki. Przeto niżej podpisani wnoszą:

Sejm zechce uchwalić: Wzywa się Radę Obro 
ny Państwa do natychmiastowego przeprowa­
dzenia gruntownej reformy w crganizacyi na­
szej armii, w sztabie generalnym i dowództwie, 
naęzolncm.

W dalszym ciągu zabierał cdos pos. C z e r- 
n ś e w s k i ,  Tizasadniając koni • zność rozejmu 
potrzebą zyskania ehwili wytcb rienia dla we­
wnętrznej organizacyi.

Pos. D u b a n o w i c z  wskazywał na b łę ly  
popełnione przez wojskowość, a głównie na nie­
właściwe obsadzenie stanowisk kierowniczydh 
i na brali jedjiolitego ducha narodowego w 
armii.

Pos. Z a ł u s k a  w długiem przemówieniu 
szczegółowo krytykował wewnętrzną organiza­
c ję  naszej armii, wyraził ubolewanie, że sity 
tej miary, co generał D o w b o r M u ś n i c k  i, 
nie są odpowiednio zużytkowane, natomiast 
młodzi oficerowie bezustannie awansują.

W czasie przemówienia, przewodniczący 
zwrócił uwagę posłowi Z a ł u s c e  na niewła­
ściwość wyrażeń, użytych w stosunku do armii.

Pos. A n u s z postawił wniosek, domagający 
się przeprowadzenia suro-wego śledztwa, któ- 
reby ustaliło, w jakim kierunku niepowodzenia 
są wynikiom objoktywnyck warunków, a o :Ie 
sjowodowune są zaniedbaniem w wykońanhi.

Na zarzuty osobiste i dotyczące organizacyi 
armii, odpowiedział generał S o s 11 k o w s ki. 
Stwierdził on, że jako przedstawiciel wojsko­
wości w Radzie Obrony Państwa uznał konie­
czność przyjęcia propozycyi rozjemczej, gdyż 
wojskowość nie inogla wziąć odpowicdLzatao- 
ści aa dccyzyo w tej mierze. Przedłożone przez 
posła Z a ł u s k ę zarzuty wymagają, aby ko­
m isja  stanem na jodynom wlaściwem stanowi­
sku zbadania, czy wojsko spchńio swój obo­
wiązek.

Dalszy ciąg dyskusyi odłożono.

Dzienniki warszawskie podają szczegóły 
obrad następnego posiedzenia które się odbyło 
w ubiegły czwartek. Obrady rozpoczęły się ift- 
fcrpolacyą posła dra P e r ł a  poU adresem mi­
nistra spraw zagr. ks. S a p i e h y ,  by przed sta­
wa dokumenty, dotycaące kwestyi rozejmu 
.wojsk polskich z bolszewikami. Minister Sa­
pieha uczynił temu zadość. Dokumenty tc wczo 
raj podaliśmy.

Nastąpił dalszy ck g  dyskusyi z  zeszłego ty ­
godnia nad przyczynami klęski i  środliami za­
radzenia złemu. Dyskusyę rozpoczął pos. D ą b- 
s k  i (Zw. Lud. Nar.), poddając irytw co wypra­
w ę na Kjjów. Odpowiadał m a poe. flr. ,P  e 1 1, 

Pos. ks. L u  z o s ł a w s k i  (Zw. I*. N.) wy- 
głosfl dłuższą mowę, w której poddał wszech­
stronnej krytyce to, co się stało ze stanowiska 
zarówno politycznego, jak  i wojskowego.

Pos. D ą b s k i (Polskie Str. Lud.) postawił 
wniosek o przerwanie dyskusja, a wybranie ko' 
mceyi, celom przygotowania emincyacyi na ple­
num Sejmu. Wniosoft ten został przyjęty.

„Petit Parisien“ pisze: Francya i Anglia piS 
winny państwu polskiema dać amunicyę i Lrońj 
ponieważ Polska ma dość żołnierzy. Jeżeli Pok
ska nie odniosła piorunującego zwycięstwa, al< 
tylko zatrzymała posuwanie się bolszewików, 
to mieć będzie wszelkie szanse wywalczenia 
zwycięstwa.

Stanowisko Niemiec wobec wojny 
Polski.

Poznań. P. A. T. Tutejsza stacya iskrowa 
przejęła depeszę iskrową z Nauen do rządu so­
wieckiego od sowieckiego zastępcy w Berlinie, 
wyjaśniającą stanowisko Niemiec w wojn’e 
polsko-niemieckiej. Depesza wskazuje na to, że 
Niemcy w sporze polsko-sowieckim zachowsją 
neutralność, żo przemarsz lub przewiezienie 
wojsk koalicyjnych przez terytoryum  niemie­
ckie nie będzie dozwolone, wacszcie, że wyda­
nie amunicyi niemieckiej Polsce będzie uważa­
ne za naruszenie traktatu .

Zatarg litwy z bolszewikami.
Komgswurrtenliaijsen. P. A. T. Według otrzy 

nanych tu  wiadomości, litówski minister spraw 
zagranicznych wysiał do Czicz:rina notę, w 
której domaga się od rządu moskiewskiego o- 
próżnienia przez bolszewików Wilna i okolicy. 
Znrazc-m żąda litewslci rząd przelania w jego 
ręce cywilnej wiedzy. Nota ma charakter ulti- 
matem. Należy zaznaczyć, że w raz:e odmownej 
odpowiedzi ze strony rządu sowieckiego, rao. 
żllwy iest konflikt rosyjsko-lite.raki.

AD R YA ND POL ZAJĘLI GRECY.
Lyon. P. A. T. W edług telegramu ..Daily 

■Expresi>u wojska greckie zajęły miasto AIryss. 
nopol. __

Haga. P. A. T. Rolendeiskie Biuro prasowe 
donosi wodle „Daily Expres.-:l z Konstantv- 
nopoia, że Turcy podpalili A.dryancpol przed 
opuszczeniem tegoż miasta.

W Y K A Z  f i fE Ł O Y  W  * HAKOWE
z dnia 24 Lipca 1320 r. u ici

Premier Witos w M k  P. S. Ł
W arszawa. P. A. T. Klub polskiego stronni­

ctw a ludowego na posiedzeniu sobotniem w 
miejsce prezydenta ministrów W itosa wybrał 
na prezesa klubu pcs. Jana  Dąbskiogo, wice­
prezesami zostali wybrani pp. Jan  DęDsld; i dr. 
Kiemiłc. Podczas obrad klubu wszedł na salę 
prezydent Witos. P. Bednarczyk, który wygła­
szał właśnie mowę, zwrócił się do ptezydonta 
ministrów Witosa, życząc mu w szczorych sło­
wach owocnej pracy. Przewodniczący Jan  Bab­
ski powitał prezydenta ministrów w imieniu 
klubu. Prezydent odpowiedział, że objął stano- 
wisko prezydenta ministrów w bardzo ciężkich 
warunkach, ale ma nadzieję, że przy wytężonej 
pracy i poparciu stronnictw, trudności wszelkie 
pokona. Odpowiedź prezydenta mini?! rów klub 
przyjął oklaskami.

Konfeimya w sprawie Galicji wscb.
Warszawa. (Telefonem). Przedstawiciele m. 

Lwowa pp. Loewenstein i Rybicki konferowali 
z szefem sztabu gen. Rozwadowskim i mini­
strem spraw zagranicznych w sprawie Galicyi 
wschodniej.

GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ O POMOCY 
DLA POLSKL 

Wiedeń. P. A. T. Telegramy podają nastę­
pujące głosy prasy: „Journal11 wyraża obawę, 
że komisya francusko-angielska przybędzie do 
Polski zapóźno i zapytuje, czy casus foederis 
już nastąpił. „Jonm al“ podkreślił, że obecnie 
uie pora na wahanie, ańi też na połowiczne za­
rządzenia.

„Gaulois“ organ realistów pisze: Cały sy­
stem pokoju wersalskiego będzie zagrdćony, 
gdyby bolszewicy zdołali przekroczyć Wisłę. 
Koalicya mus: działać bezwzględnie.

„Figaro1* pisze: Opuścić Polskę, byleby to 
czynem nichonorowym, który równocześnie za­
grażałby pokojowi i bexpiecEońsiwu kealieyj.

„Petit Journal1* twierdzi, żo najważniejszą 
kwestyą jest, czy Polakom uda się zastanowić 
pochód nieprzyjacielski.

„Humanite11 natomiast potępia politykę lcoa- 
licyi woboo Polski i  protestuje przeciwko 
ewentualnemu w y siad a  m ars^aka Fochą, do 
A Jam aw y, *" —
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N A D E S Ł A N E .

Czy śpisz spokojnie ?
Czy nie jesteś nerwov^*m ?
Czy posiadasz energię i odporność ?
Czy nie cierpisz na brak apetytu ?
Czy nie jesteś zniechęcony do życia iuh  

chory ? —
Objawy te dowodzą, iż musisz nerwy twa 

naturalnym  pokarmem N e r v i v i t e m  wzmoc­
nić. W każdej aptece lub składzie otrzymasz 
przy N c r  v i v i c i e dokładny opis, jak  masz 
organizm twój uzdrowić, odnowić i wzmocnić, 
a tem pobudzić go do nowego twórczego ży­
cia. N o r  v  i r  i t  jest zdrojem rzożkości, świe­
żości i młodości. Uzdrawia każdy chory orga­
nizm i u3Uwa przyczyny chorób. - -

gkfrfl: Apteka GraborBkiego, Kraków*
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T e o f i l  G e u t i e r .

A W A T A R
Przek ład  Z oili tfucniracckie).

— A włtjc stanowczo jestem OtkŁawiu- 
*zem de Sawiie. — zawołał hrabia po odej­
ściu starej damy; — jego matka uznaje 
mnie i nie zgaduje obcej duszy pod naskór­
kiem swego syna. Może na zawsze jestem 
zamknięty w tej powłoce; jakiemże dziwnem 
więzieniem dla umysłu jest ciało innego! 
Jakże to ciężko przestać być hrabią Olafem 
Labiń3kim, stracić swój herb, swoją żonę, 
majątek i sipaść do skromnego życia miesz­
czańskiego. Aby się uwolnić, gotów jestem 
potargać tę skórę Nosś-usa, która mnie wią­
że i tylko w kawałkach oddam ją pierw­
szemu jej właścicielowi. A gdybym tak wró­
cił do pałacu! Nie! — Wywołałbym niepo­
trzebny skandal, szwajcar wyrzuciłby mnie 
za drzwi, ponieważ nie mam już siły w tym 
szlafroku chorego; szukajmy jeszcze, bo 
przecież muszę trochę poznać życie tego 
Oktawiusza de Saviile, który jest obecnie 
mną. I próbował otworzyć portfel. Spręży­
na, do-tknięta przypadkiem ustąpiła i hra­
bia wyciągnął ze skórzanych mieszków naj­
pierw jakieś papiery zaczernione drobnem 
i zwartem pismem, uastępnio ćwiartkę par 
pieni welinowego; na welinowej ćwiartce 
niezbyt wprawna lecz ■wierna ręka, naryso­
wała z pamięci serca i z podobieństwem nie 
osiąganem zawsze nawet przez wielkich ar­
tystów, portret ołówkiem hrabiny Prasko- 
wii babińskiej, którego niepodobna było nie 
T>oznać na pierwszy rzut oka.

,-sL—
JataM  26 lfpca 1320 roE«, «r. 176'

Odkrycie to wpuwiio go w oaJupKJłio. Po
zdumieniu nastąpił szalony poryw zazdrości; 
skąd portret hrabiny znajdował się w ta j­
nym portfelu tego nieznanego młodzieńca, 
skąd pochodził, kto go robił, kto mu go 
dał? Czyżby uwielbiana z takiem nabożeń­
stwem Praskowia zstąpiła z niebios Swojej 
miłości w pospolitą intrygę? Jakież pie­
kielne szyderstwo wcielało jego, męża, 

w ciało kochanka tej kobiety uważanej do­
tąd za tak czystą? Bywszy mężem umiał zo­
stać zalotnikiem! Zjadliwa metamorfoza, 
przestawienie położenia mogące przyprawić 
o szaleństwo; mógłby się sam pomylić bę­
dąc równocześnie Klitandrem i Grzegorzem 
Dandin!

Wszystkie te myśli brzęczały tłumnie 
w jego czaszce; czując, że traci- rozum uczy­
nił dla odzyskania spokoju ostatni wysiłek 
woli. Nio słuchając Jana, który oznajmiał, 
że śniadanie na stole, badał dalej z nerwo- 
wem drżeniom zawartość tajemniczego 
portfelu.

Kartki tworzyły rodzaj dziennika psy­
chologicznego, porzucanego i podejmowa­
nego w rozmaitych epokach; oto kilka frag­
mentów, które hrabia pochłonął z trwożli­
wą ciekawością:

„Nigdy mnie nio pokocha, nigdy, ni­
gdy! Przeczytałem w jej słodkich oczach 
to słowo tak okrutne, że Dante me znalazł 
twardszego dla napisania na bron z owych 
odrzwia ch Miasta Boleści: „Porzućcie
wszelką nadzieję'1. Cóż uczyniłem Bogu, 
aby mnie żywcem potępił? Jutro, pojutrze, 
zawsze będzie to satno! Gwiazdy mogą 
krzyżować swój bieg, ciała niebieskie two­
rzyć węzły, mojego losu nic nie zmieni. Je- 
dnem słowem rozprószyła marzenie, jednym 
ruchem złamała skrzydła chimerze. Fanta-

dtjBŁne kombinaicye niemożliwości nie da­
ją mi żadnych widoków powodzenia; cyfry, 
rzucone miliard razy w koło fortuny, nie
wyida. niema numeru wygrywającego dla 
mnie!

Nieszczęsny! wium, że raj dla mnie zam­
knięty, a  mimo to siedzę jak głupiec na 
progu, oparłszy plecy o bramę, która się 
nie otworzy i płaczę w milczeniu, Lez 
wstrząśnień, bez wysiłków, jak gdyby oczy 
moje były źródłami wody żywej. Nie mam 
odwagi zanurzyć się w niezmierzoną pusty­
nię albo w zgiełkliwy Babel ludzi.

Nieraz, w nocy, nie mogąc zasnąć, myślę
0 Praskowii; jeśli usnę, marzę o niej; och! 
jakże piękną była tego dnia w ogrodzie 
willi Salviatich, we Florencyi! Ta biała 
suknia i te czarne wstążki, to było urocze
1 pogrzebowe! Biały kolor dla niej, czarny 
dla mnie! Chwilami wstążki jej, poruszane 
wiatrem, tworzyły krzyż na tern tle ol­
śniewającej białości; niewidzialny duch 
szeptał po cichu żałobną mszę mojego 
serca.

Gdyby jakaś niesłychana katastrofa wło­
żyła mi na czoło koronę cesarzy lub kali­
fów, gdyby ziemia wysączyła dla rouie swe 
żyły złote, gdyby kopalnia dyamentów 
w Golkondzie i w Visapur pozwoliły mi 
przeszukiwać swoje błyszczące złoża, gdy­
by lira Byrona rozbrzmiewała pod memi 
palcami, gdyby najdoskonalsze arcydzieła 
sztuki starożytnej i nowoczesnej użyczyły 
mi swej piękności, gdybym odkrył świat, 
to i tak  nieby mi z tego nie przyszło!

Od czego zależy przeznaczenie! chciałem 
pojechać do Konstantynopola, nie byłbym 
jej spotkał; zostałem we Florencyi, widzę ją 
i umieram.

Mógłbym się zabić; ąłe ona oddycha tem

powietrzem!, w którem żyjemy, i  może usfta 
moje spragnione wciągną — o szczęście
niewymowne! — dalekie tchnienie jej wrnn 
nogo oddechu; potem p;zeznaczor.cby mojej 
występnej duszy jakąś planetę na wygnanie 
i nie miałbym szczęścia być kochanym 
przeżi nią w życiu przyszlem. — Być roz­
dzielonym jeszcze na tamtym świecie, ona 
w raju, ja w piekle: rozpaczliwa myśl!

Dlaczego kocham jedyną właśnie ko­
bietę, która nie może mnie kochać! inne ko- 
bioty, -wolne, nthodząco za piękno, uśmie­
chały się do mnie najczulszymi uśmiechami 
i zdawały się przyrywae wyznanie, które 
nio nadchodziło. 0! jakiż on szczęśliwy, on! 
Jakżeż Wz,niosło życie poprzednie nagradza 
Bóg w nim wspaniałym darem tej miłości?"

...Xby:tecznein było czytać dalej. Podej­
rzenie, które hrabia mógł powziąć na widok 
portretu Praskowdi rozwiało się przy pierw­
szych liniach tych smutnych zwierzeń. Zro­
zumiał, że obraz ukochnny, zacz; nany po 
sto razy, wypieszczony był zdała od modela 
z tą niestrudzoną cierpliwością miłości nie­
szczęśliwej i żo to była madonna kapliczki 
mistycznej, przed którą korzyło się ubó­
stwienie beznadziejno.

A jeśli ten Oktawiusz zawarł przymierze 
7, dyrdałem, aby mi ukraść ciało i pod moim 
kształtem zdobyć m iłość Prask owij!

0:ioc-aż myśl ta dziwnie go- zaniepokoiła, 
porzucił ją jako zbyt nieprawdopodobną 
w XIX. stuleciu.

Śmiejąc się ze swojej łatwowierności, 
zjadł wyziębione śniadania, do którego usłu­
giwał Jan, ubrał się, kazał za p rząd z do po­
wozu i pojechał do doktora Baltazara Cher- 
bonneau. Przesz,edł przez te sale, w któ-e 
wstąpił poprzedniego dnia, nazywając się 
jeszcze hrabią Olafem Babińskim, a z któ-

-.liTW
wyszedł pozdrawiany przez

kich nazwiskiem. Oktawiusza de Sav; 
Doktor Cherbonneaa siedział jak mwyfel*
w ostatnim pokoju na kanapie, trzymają1" 
w rękach stopę i zdawał się być pogrąża 
nym w głęboiłdem rozmyślaniu.

Na odgłos kroków hrabiego, doktor pc - 
niósł głowę.

— Ach! to pan, drogi panie OktawiuszuJ 
miałem pójść do pana; ale to dobry znak; 
jeżeli chory odwiedza lekarza.

— Zawsze Oktawiusz! — rzekł hrabia,- 
zdaje mi się, że oszaleję z wściekłości! • ^  
Poczem, skrzyżowawszy ręce, stanął prze^ 
doktorem i utkwiwszy w niego okxUtni+ 
wzrok odzwał się:

— Panie Cherbonneau, pan wie dobrze, 
że nic jestem Oktawduszem, ale Olafem Ł& 
bińskim, ponieważ pan sam, tu  na tom 
miejscu, ukradł mi moją skórę za pomocy 
pańskich egzotycznych c-zaraioksięstw.

Słysząc to, doktor wybuchnął ogromnym 
śmiechem, oparł się o poduszki i wziął się 
za boki, aby powstrzymać kurcze swej W0; 
soło-śct.

— Miarkuj pan tę niewczesną radość, 
której mógłby pan pożałować. Mówię powac 
żnie.

— Tem gorzej, tem gorzej! to dowodzi, 
że nieezułość i hypochendrya, na którą le­
czyłem pana., zmieniają się w szaleństwo. 
Trzeba zmienić system leczenia, oto wszyr 
stko.

— Niewiele potrzeba, szatański lokaizU, 
żebym eię udusił własnemi rękoma, — za 
wołał hrabia, podchodząc do doktora.

Ciąg dalszy au tąph .

Do P. T. młodzieży szkolnej
i rodziców!

W  celu zaopatrzenie. oddziału w ojskow ego naszych kursów  
w potrzebny m aferya! naukow y, z a k u p K n s y  w i ę k s z ą  IIws§6 
p o d re jcM R flk ó w  s z k o S n y e ia  do  u ży tku  w  sokołach średnich, 
p łacąc za nie możliwie nc.jwy?szą cenę. — Zgłjtazaó^ic > książ­
kam i do kancelary i kursów  „M atura- , Kraków, ~
II. p , od 12-1.

ui i ca Grodzka 32, 
2050

P O G R Z E B Y  i
•d najakroninI ;̂szycli do uajwspaninlgŁycb. ekshitmacya 1 prze­

wożenie zwiok do wszystkich krajów przeprowadza eoJidnie
Z A K Ł A D  P O O U Z E B O W Y  

O n u f r e g o  M u f a
K r a k ó w , u l ,  G r z e g ó r z e c k a  Ł . 7 .

o s o b o w e  
i c ięża ro w eS a m o c h o d y

w y n a j m u j e  S p ó ł k a  s a m o c h a d o w a

„POLAUTO" 2010
w  K r a k o w ie ,  u l .  G o łę b ia  1. 1 4  p a r t e r .

Chłopca do praktyki 
oraz służącego

n a jc h ę tn ie j z a m ie js c o w y c h

: :  D r z y l m i e  t f i r r o a  : s  

W o j c i e c h  O l s z o w s k i  w  K r a k o w i e
M ały Rynek. m

p ie r w s z e j  ja k o śc i (46°/° wapna, 10°/* kw aiu  
siarkowego, 20°/o wody) polecają rolnikom  
w  ładunkach całow agonowych z natych­

m iastową dostawą

„Ł A G IE W N IK I"
E K S P L O A l ś m  0 9 K & A 3 6 W  G S P S U  

Spółka z por. ogran. 2093

ki K r a k o w ie ,  u ! .  D u n a j e w s k i e g o  1 .

F o z i» a ó “9 5
D o m  S f a n d i o w o K o m i s o w y  

J a n a  B u d k i e w i t z a
K r a h d w , u l .  K r u p n ic z a  I . 1 2 ,

I> » : 3 1 5 7 .
A la d o  s p r z e d a n i a :  S y p i a l n i ę  o r z e c h o w ą .  — Ł a ­
n i m  z  k o n s o l ą .  — S l a t c r y t  a b  o b r a n i a .  — F u t r a  

m  .  k  i  i- n u t r i a  I I n n o  r u c h u m o f i c l .
P r ty if f lu i«  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  

ru c h o m o śc i u; k o m is  d o  s p r z e d a n ia .
.2068

K ażdą ilość
obligacji austr, pożyczek wojennych

m ożna przem ienić 2095

na 5°l» asyynaty Pnłyczki Odrodzenia
za spłatą nieznacznej gotówki.

Szczegółowych wyjaśnień ud*ielają:
1) Biura filialno Polskiego Funduszu w dów  

i s ie ró t  w  Krakęwie, u l. W olska 19, w e  
Lw ow ie u l. Kościuszki 6.

1) Roferenot Pożyczki’ Odrodzenia przy Staro­
stwach, Urzędach podatkowych, Komi­
tetach Propagandy i t. d.

3) Ajencje Sp. akc. Tcw. ubezpieczeń „Przy­
szłość" w  Warszawie, w e wszystkich  
w ię k sz y c h  m ia s ta c h .

PASY TRANSMISYJNE
ang ie lsk ie , sk ó rza n e  i z s ie rś c i  w ie lb łądzie j 

v  różnych swokKtiath, marki Jandy  Bell Mfg. Cs Lid", oraz
w ęże p a rc ia n e  do  s ik a w ek , ża ró w k i 
e lek try czn e  w  róźnycli typach  na  

w szystk ie  n ap ię c ia  prąciu  
pierwszorzędnej jakości poleca ze swego składu

I M  TECHNICZNE i ELEKTROTECHNICZNE

HENRYK DORTHEIM ER
Krezków, ul. iw . Tom asza 8.

o b o k  p ł a c a  S z c z e p a ń s k i e g o .  2070

Ż ą d a jc ie  ty lk o  n a j le p s z e g o  m y d lą  
to a le to w e g o  p i  c *i w z e z c n c ą c

„ s P E i r *  -
Z  F A B R Y K I „ M A O M O U A -

o r a z  m y d ł a  t o a l e t o w e :  „ L lU o w u  n l e n u i * ,  
n K s r a “ ,  „ M a g n o l i a " ,  „ P e r T u n e r y i c e " ,  „ l l o c n n t -  
M u a n o l l a “ ,  u m l w a K u  S O O t l n s z c z n ,  p a . l ę  d »  
z R b d w  m a r k a  p a n t g  d o  p o d ł ó g  m a r k a

B e p r e z e n i a c y a  n a  M a lo p o l .  I B lą a U  C te a z .:

A. J. Lewiński, Kraków. Starowiślna 36.

M A Y E R Y A L Y  

B U B O W L M E I E

i  piasto iu s in tiz  sg Irwaie i tanie.
I6T6

Udoskonalone maszyny 
da wyrobów cementowych:

dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin itd.

FARRYKi"HlŚ7YN RzeWUSki 1 S k* r A B n i K A  In A o IlN  Warszawa,Ordynacka7.

Weterynarz
> kresów, obejmie natychmiast 
czynności w-zakresie weteryna­rii, lub zastąpi kolegą udającego 
eię do wojska. Głównym warun­
kiem mieszkanie. Oferty w ad- mlnisSr. pod *'Weterynarz". 2096

Kurs
n a u k  i  w y r o b ó w  
z maty papierowej

urządza 
Filia Ugl Romce, przamysł. 
z dniem 1. sierpuia brs, 
na który przyjmowani 
będą przeważnie chło­
pcy w wieku od 12 do 
16 lat. Bliższych iufor- 
macyi udziela Biuro Li­
gi pomocy przemysło­
wej, ul. Grodzka 13, I. p. 
w  godz. przedpołudnio­

wych. 2091
D o s ie w u  o b e c n e g o  

snąkoNHilą

Rzepę 8032
Ścierniskową
d t u ą ą  i o k r ą g łą

poleca:
Skład nasion

„ Z A G O N "
Spćłks z ogr. par.

Kraków, Basztowa 17.
W o d o c i ą g i  dia folwarkówi b u ­
dynków . JP o n sp y  kołowe, kfwa- 
czow^ł budow lane i do gnojów ki 
S t a d n i  r  w iercone i kopane 

buduje i dostarcz a  firtnit

inż. Jtózsf Schrotl
wKrakowie, u!. Pawia 8/10.
Nu żądanie do zbadania sy luacy i 

wysyłam inżyniera. I0o3 
Prospektu  i kosztorysy d u m o .

4  ! ę g r „nejlefisrcijo
mydlą doprania

Kik 2 8 © * - 2679
franco za zaliczką dostarcza
Dcm huadlocry „Lubicz" 

T enczynck .

Kursa mafuryczne i uzupełniająca
Kralów, ul. Grodzka 3? II.

( K J e r o r /n lk  f a c l i o w y  p r z y j m u j e  o d  j f o d z .  3 — w  n f c -  
d z l e l e  fl iiv l< »ta  o d  11—1 2 . S e k r e t a r i a t  c zy ta n y  o d  9 - 1  

1 o d  3 —G, w  n i e d z i e l e  2 S w lą t a  o d  1 0 —1 2 ) .
I. Kursa gimnazyamo-realne.

II. Kursa semiaaryalne.
III. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.
IV. Kursa dla reprobowanycb.
V. Kursa przygotow. do eg*, z kl. V i VI szkół średnich.
VI. Lekcye indywidualne i zbiorawe.

VII. Kursa korespondencyjna dla wszystkich powyższych 
grup, wprowadzone przez nasz zarzgd po raz pierwszy 
w Palsco, przygotowują za pomoeg miosigeznych instruk- 
cyl i sprawozdań * przebiegu nanki na kiirsacU zbiu- 
rewych. Próbne lezcye bezpłatne.

Liczą profesorowie krakowskich szkół śrsdnich i 
•erainaryów nauczyciciszlch.

Inforraasya I prospekt# bezpłatni?.
K o m u n i k a t :  „Slhiietoka repetytorów i komentarzy" 

wydała kilka repetytorów  do użytku w szkołach 
średnich i senńnąryach, Jakotei komentarze do 
antorów  łacińskich i greckich (dla samouków 
x tłómaczeniem). Wypożycza ti< takowe na rtzi^  

tylko słu«haczom(czkom) knrsów. 1953

© i b r a w
wybitnych srtyslśw  ig2/

D r u k i  p a r a f i a l n s
P r a i k i  @ © s ^ @ £ iia r€ g a
Dziennik da amerykańskis] bunhaltaryi i kwitaryaszo
ĵ_gi a Z. Kutrzeba Kraków W Silna 11.

Pot nóg i rąk
osuwa „ S u d o f o r m “  

Psrfumorya Lassikicwicz iSka
Kraków, Plac SsczepaAaki 2. 

2046

Kaps
tąp! Szczury i myszy.
Perfumarya Lessrkiewicz i Sta 
Kiaków, Plac S zczep aó iii 2.

_______ m a _______

Pasta do podłóg
t e r p e n ty n o w a .  

Perfumcrya Leserkiewicz i Sb
KraUów, Ploe Szezepańsld Z 

_____________ Ł048

Wino owocowe .
tfodkie (Jabłecznik) we flaszkach  
*/4 Ł po cenie M 37 —- sa flaszkę, 
oraz w beczkach w ytraw ne 1 
l f  17*— bez beczki loco stacya  
odbiorcza, poleca P. T. Kupcom, 
Składnicom Kółek rolniczych 

i Spółkom spożywczym
Hurtownia Chrześcijańskie) 
SU Kziidlswsj w Krakowie,

■I. lagioiiońska 9. tos4

Poszukuję

sk ła d a ją ceg o  s ię  z  6 
u b ik a cy i, za wysokicm 

wynagrodsniaiiJ. 2007
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POLSKU-BAŁTYCKIE
TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE.

O d d z i a ł y :
G d a ń s k ,  M ła w a ,  W i ln o ,  B r z e ś ć  L i t e w ­
s k i ,  Ł ó d ź ,  K r a k ó w ,  P r z e m y ś l ,  L w ó w ,  

S t a n i s ł a w ó w  i  T a r n o p o l .

Posiada 2 własna okręty.
Wszelkie transakeye z Angji i Ameryki. 2065

Przswodnicy do odprowadzania wagonów.

O d d z i a ł  w  K r a k o w i e :

□  p r z y  u l i c y  P i j j a r ś k ie j  L . 2 .  Q
w  lokalach Banku Kupiectwa Polskiego.

Wysyła wagony zbiorowe wprost do całej Galicy:.
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MIESIĘCZNIK

£ Ł Ł  MUZYKA i ŚPIEW
pomieszcz# na łamach swych prócz w ielu innych pracę 

KSIĘCIA Dra KAZIMIERZA LUBECKIEGO p. t.:

„KRASIŃSKI G MUZYCE"
oraz KSIĘDZA FLOItJANA KOZIURY Franciszkanina z Grodna

pracę p. t.:

„CHORAŁ W ŚWIETLE ZNAWCÓW MUZYKI"
Prenumerata od 1 lipca do końca roku wynosi Mk Jfl-—. 

R e d a k c j a  I A d m in is t r a c y s :  B r a k ó w ,  a l .  i w .  T o m a s z a  3 5 .

BOBBSESIffiaiB e m0 a

Maszyny systemn 
Schickcvsena wy- 
ł*al>ia od roku 1850 

(Schickey«enwerk)
1 dostarcza

m aszyny do eksploałacyi ] 
i  do prasowania torfu 
o  sprawności do 100 009 

cegiełek dziennie.
Dostawa szybka, cźęucio- j 

w  o natychmiastowa.
Wazelkich w yjaśnień  

udziela zastępca na Polskę I

g D. B in c e r
|  w Krakowie
B n#<ilw U l.w ika 8 B 
■  TakTom 543 11341

s s «

Fortepiany, Piania,
Fteharmenia

Sprzedał, zamiana, wy-fli 
juai. Kupuje tafcie iaśtrr 
menty wtywaac. — 
łwtopianow Holenr 8ia°‘ 
tarskiej, WoMw 7. lt3* 
 :___
Leśniczy kw alifikow ani
lat 36, żonaty, znający gosT>  ̂
dar* iwo rolne, manipulacye ^  
taku, kierownik przemysłu 
wnego, najlepsze polecenia 
ni zaraz posadę. — ZglomzeB 

^Leśnik* do biura „Ruch*^  
Szczepańska 9.  ... —_. — . | m̂r-

Zubożała wdowa
■ córką, dałkniąta cięlM 
uerwową chorobą udaje sit 
do serc szaaowuych rod*' 
kówr, pntryotów « błagaiot 
prośbą o pomoc w wiel­
kim niedostatku I brak* 
fanduazówna kutaęyę t«;rt 

hryitynu Langer.
Ł isk iw e  datki proszę nadsy**^ 
do aJminłetr, „Głosu Narodu v

M u n d u r f
z  w łasnych i powierzonych 
teryałów wykonuje iclćle  
przepsisów ze znaną dokładno*5* |  ̂
Z a k ła d  U n llo > a o « t/
HOJTASZ i WOŁKOWIC-

(przedtom Raek i Pehl) 
K raków , P odw ale  5, te ł. 83**

F L A S Z K I
d m lrm m e n tn  s w o je # *

wyrobu kupuje fabryko ,I.k f*
1 L a m  araki* K nk ćw , L obio''!

.k a  Ł !»*»

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
A K C Y J N E J

Fabryka maszyn S narzędzi rolniczych. - Odlewnia żelaza i metali w Krakowie.
odbyte w dniu 19 czerwca 1920 r. ©chwaliło zakup sąsiadujących z fabryką 
w Trzebini realności, oraz wykonać dalsze inwestycye. Na pokrycie tych w y­

datków uchw alono podwyższyć kapitał akcyjny do
6,©©O.OOO-— K , t .  J. o d a ls z e  3,000.000-— K ,

przez wydanie 15.000 n ow ych  akcyj nominalnej wartości 200'— K za sztukę.

 a s a  S U B S & M Y P C Y Ę  - — ■   »»
na now e akcye przyjm uje SpsSlka Fakturowa w  K rakow ie od dnia 1 Upca 1920.

Po myśli uchwały Walnego Zgromadzenia aa każde dwie stare akcve wydana zostanie jedna 
pe canie 300*— K czyli 210*— Mk, rosiła u ś  apriedana zostanie pe cenie 430*- ’K czyli 280*— Mk za 
sztukę. Akcyouaryusa#, któreyby do dni 14 ed daty ogłoszeniu s prawa swege nie skorzystali, tracę

takowe bezBarunkewo.

Nakładem Wrda-walctwa _«Hwo Jfas9*»ą gp, z  sgranfeatąd ę ó p r t fo te a lz i i i c * . mm Iteaiaiikor *ć%<>'rzhiEi’*lr&; J&wgł H # 1 8*. — Um ŁyoW  jSŁUaa Naatodu1*


